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K raków 14 października.
Dzień jutstu i pokuty w A nglii, którego 

opis przesyła dzisiaj w liście swoim kore­
spondent nasz londyński, przyniósł, 0 ile 
z dzienników sadzie można, tę główny ko­
rzyść, iż skruszył dumę Albionu aż do przy­
znania się do winy. „Niewypełniliśmy, pj_ 
sze Times, naszych obowiązków moralnych 
i religijnych w Indyach*4— a winę tego roz­
ciąga nietylko do rz$du i Kompanii indyj­
skiej, ale do całego narodu angielskiego. 
M orning-Post idzie dalej jeszcze, a widząc 
podobnie jak jego kolega z City gdzie leży 
źródło z łego , śmiało podaje sposób zata­
mowania go na przyszłość. „Podajmy, rze­
cze on, rękę w s z y s t k i m  misyonarzom“... 
Jak wielkie i szczere wyznanie słabości mie­
ści się w tych kilku wyrazach!... I znów da­
lej Times kreśląc stosunki Anglików z In- 
dyanami powiada: „Jakaż przepaść oddziela 
pana od s łu g i! jakaż duma wyzywająca z je­
dnej strony, jakaż ciemnota pełna zazdrości 
* drugiej! jakżeż mało znaji| się a jak się 
niecierpi%!“.... Nic prawdziwszego jak owe 
uwagi Timesa. Lecz zk^dże to pochodzi? 
Oto właśnie zt$d, jak powiada, „że naród 
angielski nie wypełnił swych religijnych o -  
bowi^zków“ Jakiż środek aby tak na przy­
szłość nie było? Oto właśnie, jak pisze 
Morning -P ost „rozkrzewienie Chrystyani- 
zmu“.

W  ten sposób ocenialiśmy wypadki in- 
yjskie zaraz od początku, skoro w sier- 

Puiu jeszcze na pierwszy wiadomość o po­
wstaniu bengalskiem, zwracaliśmy uwagę czy- 
e ników na ten fakt n iesłychany, że niemasz 

„żywiołu chrześciańskiego44 w całym  tym 
ogromnym ruchu i to po więkowej przez 
Chrześcian zdobyczy. Czyjaż wina, że taka 
P r z e p a ś ć  rozdziela według Timesa p a -  
n a od s ł u g i  w Indyach? Czyjaż jeżeli 
uie Anglików, którzy się uważają za p a n ó w ,  
a Indyan traktują jak s ł u g i  nie zaś jakby 
Powinni, za b l i ź n i c h  w duchu Chrystusa?.. 
Niema się czemu dziwić, że się mało zna- 
JA a nienawidzą, bo między zdobywcy a pod­
bitym duch tylko chrześciański spójnią być 
tooże. Owa c i e m n o t a  p e ł n a  z a z d r o ­
śc i  to po prostu cecha barbarzyństwa za­
msze i wszędzie. Ubolewać nad nî . może 
Times, ale tylko dla tego, że dot^d istnie— 
Je- Ciemnotę barbarzyństwa rozpędzić tylko 
*Boże światło cywilizacyjne, ale światło pra­
wdziwe a nie żaden blichtr fałszywy. Czern-

atoli jeżeli nie takowym blichtrem jest cy- 
wilizacya Anglików któr ,̂ sam Times scha­
rakteryzował tak energicznie, nazywając j^ 
dum^ w y  z y  waj  $c^?...

Spodziewać się więc należy, że owe mea

culpa tak otwarcie wypowiedziane przez pra­
sę angielską, przyniesie owoce; spodziewać 

|się tego należy, nietylko dla Anglii, której 
: upadku nikt sobie życzyć nie może, nietylko 
dla Indyj, bo los dwustu milionów ludności 
nie może i niepowinien być obojętny, ale dla 
samej sprawy cywilizacyi, czyli co na jedno 
wychodzi dla sprawy chrystyanizmu. Nauka 
jakij Anglia z wypadków indyjskich za- 
ezerpie, nie pójdzie w las. Przekona się, że 
niewolno bezkarnie narodowi chrześciańskie- 
mu wyzuwać się z tej niezatartej cechy, ja- 
k$ chrzest św. wkłada tak dobrze na naród 
jako i na pojedynczego człowieka. Kilka mie­
sięcy temu, jak ten sam Times pisał w u- 
niesieniu dumy, „że Anglia jest pierwszem 
państwem m u z u ł m a ń s k i e m  na świeeie44... 
Sypoje indyjscy dowiedli, że renegatów nie- 
uznajg.. Powstanie indyjskie nosi przedewszy- 
stkiem piętno muzułmańskie. Proklamacyę po­
wstańców odwołują się do Sułtana —  król 
w Delhi jest następcy M ogoła—główna si­
ła  tkwi w islamizmie a nie w Braminach. 
Jest to zawsze dawna walka półksiężyca 
z krzyżem. Koran nakazuje wytępienie nie­
wiernych, ogniem i mieczem. Tak postępują 
syP°jej 1 oczekują nagrody jak$ wiernym 
wyznawcom swym obiecał Mahomet. To co 
nas zgrozy przejmuje, liczy się u nich za 
zasługę. Nie ma więc ani być może zgody 
między Koranem a Ewangelią. Pokój, to tyl­
ko zawieszenie broni. Bolesne ma na to dowo­
dy Times w Indyach. Zrzucił więc ów fez, 
który był tylko maskarady obrzydliwej du­
my, i przemówił głosem  chrześciańskim. 
Radzibyśmy więcej niż kiedy uważać go 
tym  razem za tłćmacza opinii narodu an­
gielskiego.

W siakia dzień dotąd niewiadomy. Hr. Buol ma wró-
.r*8badu w ciągu tago miesiąca. Stsn zdrowia 

ministra jast jep8ły.

Pn ,ifd0m-°L*ci * vv,och Bie m ają nic zatrważającego. 
S ta r . • m ów ią 0 Przygotowaniach, jes t bąjką. 

ia się w ieśniaków z żołnierzam i austryaokimi 
n*ł  żadnego politycznsgo powodu,

jes t zupełna W ^  Pr°wincyi lombardzko - waneckiśj

ru ^n^L°A„h°C5*-y Lsi« w okolicach Wiednia winozbio- 
i pogodny 8foty> c« «  mamy zawsze ciepły

K o r e i p o R d n c y a  C x s i h

Wiedeń 12 paźdsitrnika.
w Popłoah na giełdzie znowu ogólny i wielki. Upa­

dek jednego z pierwszych domów handlowych w Pe­
szcie, Baskowicza, pociągnął za sobą miną kilku zna­
cznych kupców w Wiedniu i w Węgrzech. Powiadają 
ie  dług jego wynosi 5 milionów złr. i niewiadomo do­
tąd co pozostało z mąjątku do rozpłaty. Oprócz tego 
wypadku stan giełdy w innych stolicach nie jest najle­
pszy. Banki angielski i berliński podwyższyły eskonto; 
paryski pójdzie zapewne za tym przykładem. W Ame­
ryce kilka domów bankierskich upadło. Wpływ tych 
wszystkich okoliczności dotknie tutejszych spekulantów 
i kupców coraz smutniój.

W tych dniach było kilka samobójstw. Jest mnie­
manie ogólne, ie  tą rażą akcye Towarzystwa kredy­
towego spadną niśój part. O zamiarach flnansowveh 
rsądu, nic nie słychać. Zdaje się wszakże, ie  bez wy­
puszczenia nowych papierów skarbowych nie obejdzie 
sią. Bank tutejszy znaczne sumy miał obrócić na za­
pomogę zagranicznych domów handlowych.

O spotkaniu się N. Pana z Cesarzem Napoleonem 
w Monachium, mówią z coraz większą pewnością.

pWnań l l  października. 
U#8M *"ryk,e Bie są ani bardzo

7 5 W . - *  t4 i  w ielkich Bie opiewają p0- 
rayslności i życie tutejsze nie obfituje w wypadki, a
gdy cos posłyszymy nowego, to raczej smutek serca 
ogarnie a me uczucie wesela.

,VV dwóe*1 °bywateli wielkie przez
pożar ponieśli straty : zgorzał calf folwark w Krześli- 
cach pana A. R. a drug, w R a .ł ,wkach pana W. K.
7 ™ ?™ , KrMil'c h?z{  *°b,e poniesioną szkodę na 
7000 talarów. Ogień był podłożony, co tćm jest bo­
leśniej. A jednakże zarzut wyrządzonej komukolwiek- 
bądz krzywdy, nigdy pana R dosięga,ć nie może.

Urodzaje ogólnie były piękne, oby tylko więcąj po 
dobnie smutnych me nastąpiło wypadków

Pogody sprzyjąją nam ciągle. P0la niewidziana odda-

S J,k ^
pom!?d ,y dwoma obywatelami % Królestwa, 

story zilka eeob w ciężkiej pogrążył żałobie. Pan B. 
y zaręezony, ale panna aprsyjała panu M. Zapowie­

dzie wyszły, gdy w przeddzień ślubu panna znika 
z domu krewnyeh gdzie bawiła, i z panem M. we wsi 
sąsiedniśj za indultem ślub bierze. Nastąpił pojedynek. 
Pan M. padł ze strzaskaną ręką i kulą w piersiach.
0  życiu jego żadnej nie czynią nadziei. Obadwąj nie­
zmierną okazali odwagę. Z krwią najzimniejszą mie 
rzyli do siebie. Dwa strzały z każdej padły strony. 
Opinia publiczna nieszczęśliwą potępia kobietę —  ale 
powiedzmy sobie: „Nie sądź, a nie będziesz sądzony!* 
Nie znamy okoliczności bliższych, które nią powodo- 
inni t*  nierozważnie słowo dała i złamała tak nagle, 
innein kierowana uczuciem. Płochoee w kobiecie nai- 
atraszmejsse nieraz skutki sprowadza —  ale tutaj nie 
rzucajmy kamieniem, bo któż odgadnie skryte przed
światem dzieje niejednego życia. Bóg niechąj sądzi!__
Pan M. był jedynakiem synem i cał, nadzieją rodziny. 
Rozpacz ojca jest nie do opisania, siostry, bezdzietnego 
stryja i bliższych krewnych. Nie mówiąc już o nie­
szczęśliwej żonie, któraby życie jego chętnie wlasnem 
okupić pragnęła.

Po tych smutnych nowinach nadmienię teras i o 
wesołej, to jest: o ślubie panny Maryi Mańkowskiej, 
wnuczki niezapomnianego jenerała Henryka Dąbrow­
skiego, z hr. Mieczysławem Kwileckim. Młodą parę 
połączył wybór serca, tak rzadki w zmateryalizowanym 
czasie dzisiejszym. Przyświeca im błogosławiona pa­
mięć wielkich zasług cnotliwego dziadka, i zacne wspo­
mnienie w obywatelstwie śp. Hektora Kwilackiego i 
Teodora Mańkowskiego. Niechąj im czyny dziadka i 
poczciwe dążenia ojców za wzór posłużą, a wiara, 
nadzieja i miłość wiernymi towarzyszami zostaną.

Mowa ślubna JO. ks. Arcypasterza, pełna nama­
szczenia i natchnienia wyższego, krąży z ust do ust
1 wszyscy ją sobie powtarząją —  znać na jak wielkićj 
opiera się prawdzie. Oby to piękne ziarno na dobra 
padło rolę i plon pożądany przyniosło!

W tych dniach Angliey bawiący w Paryżu obcho­
dzili post nakazany z powodu klęsk indyjskich Bvłto 
dzień który podbił wiele serc dla Anglii. Wszystkie 
kościoły były pełne, wszysey byli skruszeni, wszyscy 
słuchali z pokorą słów prawdy wyrzeczonych z am­
bony, wszysey dawali nie już szczodre lecz bogate 
składki i wszyscy wracali do domu na rozmyśl.-nie, 
które przerwała zaledwie bardzo zażyła wizyta. Słowa 
kościelne przeszły potem do dzienników. Wszystkie 
dzienniki angielskie zrobiły akt skruchy, zrobiły publi­
czną spowiedź grzechów narodowych, spowiedź szczć- 
rą , wyznąjąeą: to skażenie obycząjów, to cześć ma­
mony, to 8amolubność rozdzielającą obywateli, zosta­
wiających klasy niższe w opuszczeniu moralnśm i fl- 
zycznćm. Spowiedź Tim eta  była zupełną, ale spo­
wiedź Economist była arcydziełem społeczno-polity- 
cznóm. Dzień postu angielskiego był wielkim dniem dla 
Anglii. Taki dzień stwierdza co nieraz C tas  powta­
rzał, że Anglia jest wielką nie przez swe instytucye, 
lecz przez purytanizm religijno-obycząjowy. Tego sa- 
mego zdania jest Gueist, świeży autor, rozbierany 
w la Pressa. Anglia, mówi ten autor, jest wielką nie 
dla tego że ma mąjoraty, lecz pomimo że ma majo­
raty. Na stałym lądzie inaczej ta rzecz jest rozumianą. 
Wszyscy rozumują jak „Kraufjunkery* i wszyscy się 
mylą.

Angliey są coraz spokojniejsi o Indye. Radzi są że 
zostanie usuniętą Kompania indyjska i ie  królowa o- 
głoai się Cesarzową Indyj. Urzędnicy i wojskowi mie­
szkający w Indyach zyskąją na tćm większe bezpie­
czeństwo, ale stracą na płacy. Anglia nie będzie im 
tyle płaciła ile Kompania. Mimo dawnego przeczenia 
Anglia posyła wojsko przez Egipt i formuje iegionv 
zagraniczne. Ochotnicy do legionów zapewniają ie  znaj­
dą wkrótce pomieszczenie. Anglia ehciała rekrutować 
się w sałej Turcyi a pozwolono jój rekrutować się 
tylko w paszaliku Bagdadzkim. Anglicy cenią wojsko 
turackie i przypominają przykład Sylistryi. Odbierając 
lADrtn^ lunetę tej fortecy a nieraogęe zapełnić rowu 
przyniesioną faszyną, komenderujący pasza odwołał się 
do ochotników którzyby chcieli dopełnić rowu swemi 
eiałami. Znalazło się 280. Połowa ich została zdu­
szoną.

La Patrie zapewnia, że okólnik hr. Walewskiego 
w przedmiocie zjazdu sztutgardzkiego został przesła- 
nym. Nic nowego nie doszło moich uszów o tćm zje- 
zdsie. Zdawałoby się, ie  usta zaniemiały. Kiedym py­
tał o nowiny członka jednćj ambasady, odpowiedział 
mi: „Co chcesz abym wiedział, kiedy p. Benedetti 
me wie. Będąc dyrektorem korespondencyi politvpynT 
p. Thouvenel wchodził we wszystkie ta ie m L l f  J’ 
p. Benedetti w nic nie wchodzi i widzi sia i  h 
lewskim kiady jest zawołanym.* Taiemn * 
w małym kółku. La Patrie naiw»*nf™ j  8'0 
nik, zdradza je czasem, a le \a ? i» k  i f f * !  ^ ‘Ś dzien'  
się pisze dla tłumu. Zaprzeczyła « 8 ldradla kiedy 
Francya nie mogła prowarfyi/ jP1ectatorowi*by
<l.y, i.p,.nih i IT y dl“ br*‘u,<*■*
mogłaby zrobić z łatwnó •’ 16 w°Jny’ Francya

CZĘŚĆ LITKRACK0-4RTTSIICINA 
TYGODNIK WARSZAWSKI.

X L .
Wraiwna^prZyjai(ju — Dziubacki —  Dobrzyński — 

świat literacki — Nowa śpiewaczka — 
*°ye * fajerwerki—  Rozprawa o K lonowiczu.

żfń°d iakfo1 wvnL ? 8ir8*awa Z08t,,ie Pod wpływem wra- 
w inw m cf z zaor pr*yj»zd Najjaśniejszych Państwa,

d S S T Ł  • * » « « -  ^  » • Pftniy poMiedza »  Uesarzowa i Królowa na-

,*B Bestnikostw o, następują t  J i , j  j f  Księstwo

się ,  wielkim przepychem, a 1 2 3  «  czwar 
t k ° godzinie l l tś j  rano. Całe prawie miR8Pto wyle(,łonil

P°cho(1ovvi od banhofu^ kolei 
** do pa,Sf U ce8flr8kl.^ °  w łazienkach kró- 

I ^ch, gdzie odbyło się przyięcie i prezentacya Dam

tutejszych. Stałe zaś mieszkanie N. Państwa jest w Bel 
wederze.

Na zakończenie tych festynów, w sobotę spalony 
został w parku łazienkowskim fąjerwerk przy wielkićj 
illuminacyi; a w niedzielę miał nastąpić wyjazd.

Był to jeden z najgłówniejszych faktów w ciągu tego 
tygodnia, i on też stanowił ogólne zajęcie; innych zaś 
nie wiele mieliśmy, a z tych które się pojawiły, prze­
biegniemy j e pokrótce. I tak, godnćm jest wzmianki 
uczczenie zasług zmarłego niedawno w samćj sile wie­
ku a powszechnie tu poważanego księdza Jana Dsiu- 
backiego. Był to człowiek posiadający ogólne współ­
czucie; ze wszech przeto stron posypały się ofiary, 
ktdremi uczczono pamięć jego i wzniesiono mu pomnik. 
Poświęcenie tego pomnika przy stósownćm nabożeń­
stwie odbyło się w sobotę na Powązkach, gdzie zwło­
ki jego złożono. Miły to zaprawdę dla serca widok, 
kiedy ludzie umieją ocenić zasługę, i pr»wd,iwy hc-łd 
jój oddąją.

Drugim znowu wypadkiem dotyczącym wyłącznie 
Świata muzycznego, było wystąpienie p. Dobrzyńskie­
go, który dał się już zaszczytnie poznać jako kompo- 
gytor i u. dyrektor opery polskićj* Wifldomo jak 
blietnosć tutejsza, zbałamuconą wostafa orkiestrą li- 
gnicką, którą dowodził Bilse, a jessese bardzićj owe- 
wemi symfoniami Betowenów i innych > na które cały

wyłożyła co Eurona 4 pozyc2ke- h a  Pa
wego ceaarutu7« d y * na wojnie i systemie no- 
od Niemna a ’ 8y’ rzek â >. zostały zabezpieczone
DrzewaoA n ^ U8 ya od‘" Dunąju, Francya otrzymała 
przewagę nad morzem Sródziemnćm. Handel morza 

arnego i dolnego Dunaju ma prząjść w ręce fran­
cuskie, Marsylia ma rywalizować z Tryestem. La Pa­
trie  zapewnia, że na tćm co się zrobiło wszyscy zy­
skali lub zyskują, ie  system cesarski, system kon­
gresowy, będzie wstanie wszystkie kwestye załatwić. 
Pokaże się to w praktyce. Pokaże się czy, jak mówią 
niechętni, Cesarz będzie stróżem samego pokoju, czy

świat leciał, a zaledwie czwarta cześć
gła je pojąś. Po wyjaździe Bilsego’t r a . ‘ ceła ńr^'
f t , , !  pomimo sprowiidieni* ,  iT r .
see jego orkiestry pod dyrekrv* ń d J

ni. Sie tak « » . . / •  p- Brauna; pomimo
^ m S n a k k i l k u ^   ̂ 0tkie8try Pol8k^ .  * doda-
Bilsem ogarnęła nnhu i amców» Jaka* t*sknota za
mllzać, wyjąwszy nln*n° ‘ pr,eBtali wszędzie ucz,-
orkiestry, ale jakbv rif/’ d,a n0W0 8ProwadlonJj
gnickićj. y dl® przypomnień po muzyce li-

d Dnhmfń w pada na ray®l szczęśliwą, i poddaje ją 
rac«vł y !e,m u’ ®by zaradził owej tęsknocie, i u* 
wh»v mUłyków swoją konkursową symfonią, obją- 
rekfJ Sans dyrekcyą nad orkiestrą Brauna. Jakoż b. dy- 

. Biewahal się uczynić tego, wymustrował po 
w°J®mu orkiestrę i zapowiedział wykonanie symfonii 

w Dolinie pod swoim kierunkiem. Na ten odgłos, ibo- 
WU Dolina zapełniła się jak za złotych, ® raczą) dwu- 
złotowych czasów Biisego, miłośnikami mU*yk,» 1 
Dobrzyńskiego jak symfonię przyjęto z niepodobnym do 
opisania zapałem. Orkiestra niemiecka, nieprzyzwycza- 
ona do podobnych objawów, zdumiała się nad współ­

czuciem jakie nowy jć( dyrektor posiada. Trudno było 
jćj pojąć, że owa symfonia, to Pief n mdu naszego, to 
własność krąjowa, a jćj twórca, który z tern dziełem 
współzawodniczył z mgpierwszemi mistrzami w W ie-1

dniu, to nasz współziom ek.
Oto więc powód, dla któregobyśmy tę zabawę mu 

zykalną nazwali wystąpieniem D obrzyńskiego;'foeTe­
dzie ono osłatmćm, bo w przyszłym tygodniu svmfo

n8Mf i ' s i e  nTd ktar,InWdn0W 1 Betowenow, a zawsze 
t 0tnn Bilsem i leśei? ♦ ii® Je^°* Dstąje zatem tęskno-
ma placu p. D o b rz y ń sk Ł , n'em,6hcka r ^ '
najzupełniej obejśc - 1 ’ m°ie “ y 8,8 b“  ,gn,Cy

nowveh* n»h« ,^ ^ 7 ®  świata muzykalnego, bo o-
akwizvevanh i®Cl ’ 8 mówi(łc styIem artystycznym, o
zveznv ^ i  Wł08kich> niema 60 mówić > 8koro Duch mu- 
n„ „ r ’ aaze ma się dopiero uczyć, a następnie wvst« 

°w®o w operze. Nic to wszakże nieprzeszkadza abv
w rvSfwnap6,Qione bywa,y‘ ■{“* rzadko ^w iejszćj do wszystkiego publicmości ;ak warszawska. Jak tvlkn
nadchodzą długie wieczory jesienne, a następnie zimo-
We> wszystko bez wyjątku ciągnie do teatru, a jeżeli
jeszcze pojawi s i ę  w nim jaka nowość, wtedy ani my-

Irodków UiyCi" ^dzwycząjnych
Ze świata literaekiego pomieszczamy nowinę, iż je­

den z pisarzy tutejszych, to jest Korzeniowski, opuścił 
Warszawę, ndąjąo się n a  całą zimę do Włoch. Zape-
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zarazem będzie stróżem praw i postępu Europy. Od­
dalenia siQ hr. Boola byłoby przykrem dla Francyi, bo 
minister ten reprezentował przymi©f*e zachodnie. Na 
wszelki jednak przypadek bar. Bourqueney miał ode­
brać stosowne rozkazy. Zapewniaj* wszelako, że zjazd 
wejmarski nie zmienił w niczóm zjazdu sztutgardzkiego, 
i e  złagodził tylko sytuacyą między dwoma państwami. 
Mówią nie tylko o konferencyi w Paryżu, lecz o wiel­
kim monarszym kongresie. Konferencya czy kongres 
ma od jednego razu załatwić wiele kwestyi, nawet 
holsztyńską. Wiecie że Austrya opuszcza w tej spra­
wie Prusy. Jedność Niemiec była złudzeniem podczas 
wojny krymskiej i niem pozostanie.

F a r y ż  10 października.
Hr. Walewski odmówił panu Thouvenel urlopu. Lord 

Redcliffe jest chory i jak zapewniąją nie dyplomaty­
cznie. Nigdy zdrowie dyplomaty nie obchodziło tyle ile 
zdrowie tego lorda. Lord Redcliffe jest już ambarasem 
nawet dla Anglii. Żartownisie m ów ią, że lord choruje 
na Suez, na który Anglią ma zezwalać i na jedność 
Rumunii. Unicers, zawsze dobrze informowany ze 
wschodu, podąje część cyrkularza tureckiego wymie­
rzonego przeciw jedności Rumunii. Doktor Kern kazał 
zamówić dla siebie mieszkanie w hotelu des Princes. 
Co dzień je s t spodziewany. P. Mercier dziś lub jutro 
wyjedzie do Sztokolmu. Szwecyn najwięcej dziś zaj- 
mqje a nawet najwięcej niepokoi, bo pata namiętnością 
narodową i rasową. Rumuni ogłosili program swych 
życzeń, między któremi s ą : dynastya zagraniczna i 
wolność praBy to jest zniesienie pańszczyzny. Jeżeli nie 
byl podyktowany przez Francyą, program ten był na­
pisany dla pozyskania względów Francyi, domagąjącćj 
się od narodowości politycznego sensu i postępu. Ksią­
żę Vogorides założył w Brukselli dziennik le Levant, 
dla zmniejszenia wpływu dziennika Etoile de Danube, 
dzielącago opinią programu. Oba dzienniki są  redago­
wane prawie przez samych Francuzów, bo emigranci 
rumuńscy wrócili na wybory krąjowe. Mimo ujazdu 
sztutgardzkiego, dyplomatyczni Turcy bawiący w Pa­
ryżu , jak nie wierzyli tak nie wierzą w zupełną je­
dność Rumunii i europejską dynastyą.

Z powodu deszczów, Cesarz przyspieszył zwinięcie 
obozu. Ostatnia rewia odbyła się onegdaj, w przy­
tomności C esarza, księcia Napoleona i wszystkich mar­
szałków. Marszałek Baraguay d’Hilliers, pozbawiony 
lewćj ręki, spadł z konia i mocno się potłukł. Przy­
wieziono go do Paryża. Żegnąjąc w ojsko, Cesarz o- 
głosił rozkaz dzienny który ju ż  znacie. Cesarzowa wró­
ciła do SL Cloud onegdąj. Cesarz wraca dzisiaj wie­
czór. Pułki przyjadą powoli do Paryża drogą żelazną. 
Już jeden dziś powrócił. Wojsko liniowe nie zajmie 
obozu przez zimę z przyczyny wilgoci ziemi i uda 
się do niego dopiero na wiosnę. Compiegne jest gotowe 
na przyjęcie Cesarstwa.
^ C e s a rz  dal posłuchanie w oboaie Juliuszowi Fevre 
który mu przedstawił syna Agi skazanego na śmierć 
w sprawie kapitana Doineau. Cesarz przyjął dawnego 
reprezentanta rzeczypospolitćj bardzo uprzejnre. Podróż 
pana Favre nie miała nic politycznego. P. Favre należy 
do wyższych charakterów repubłikanckich. Republika­
nie pozostają w milczeniu, nie bronią s ię , mówiąc 
że mąją czyste sumienie, i czekają jak się wyrażają, 
swego czasu.

Z powodu dzieła pana Balleydier o Cesarzu Miko­
łaju, Gaseta francuska powstała na tegoż Cesarza i 
zarzuciła m u, że nie skłonił Europy do odwołania 
ambasadorów z Paryża r. 1830 i że nie wziął dyna- 
styi L. Filipa w dyplomatyczną blokadę. Resztę jćj o- 
pinii każdy odgadnie.

Około Nowego roku ćwierć Paryża będzie posuniętą 
do fortyflkacyi a strona Arc de Triomphe do Se­
kwany. Będzie to trudna operacya która wywoła za­
pewnie wiele krzyku biednych.

Polskie obrazy wynoszą się powoli za granicę. Od­
będzie się wkrótce w Paryżu publiczna sprzedaż ga- 
leryi zebranćj w Warszawie przez jednę prywatną o- 
sobę.

Została przyaresztowaną cała edycya 1Vystires du 
Peuple Eugeniusza S u e , skaTana przez sąd. Nie było 
w tem nic złego, bo Sue przesadził skargi ludu. We 
Francvi. pomimo ie  szlachta była mało polityczną i
zdzierczą dla ludu , mianowicie włościan, była daleko
lepszą niż w innych knyach. Szlachta wandejska „ 0-  
sła niemal z ludem. P ańszczyzna, zabuająca mdywi-

b , i .  w , * * . . r > ’■
1789 prawie już nie istniała- Szlachta francuska, wno-

!cy 4go sierpnia, umiała zrzec się reszty, nawet tego 
czego zrzekać się nie była powinna. Dzisiejsze wło- 
ściaństwo francuskie dziwnie pięknie się rozwija, bo 
pomogło do dobrej organizacyi pracy. W każdej wiosce 
jest szlachcic lub większy posiadacz, albo parę więk­
szych posiadaczy, je s t ksiądz, jest nauczyciel, jest 
kilkudziesięciu właścicieli. Różność interesów i dobroć 
interesów, poddana pod dobry dozór krajowy, sprowa­
dza skrzętnośc, czujność, wstrzemięźliwość i rzetelność.

L o n d y n  9 października.
L. W numerze 225  Ctasu  zrobiliście wzmiankę o 

Pamiętniku Cesarza Mikołaja I własną jego ręką na­
pisanym.- O jego wstąpieniu na tron, przy czem ma 
się znajdować dziennik Cesarzowej i oraz Wielkich 
książąt Konstantego i Michała. Dzieło to jako pocho­
dzące z takowego źródła, dotyczące pamiętnych wy­
padków z dnia 2 6  grudnia r. 1 8 2 5 , dzieło które za 
życia Cesarza Mikołaja było w 25 ekzemplarzach tylko 
drukowane jedynie dla familii cesarskiej i miało zostać 
tajemnicą rodzinną, "  mające teraz z rozkazu jego sy­
na i następcy w yjść na widok publiczny, i to nie 
w jednym rosyjskim języku, w którym jest pisane, ale 
jednocześnie w przekładach na inne europejskie języki, 
obudzą tu powszechną ciekawość. Przekład jego an­
gielski ju ż  je s t zapowiedziany jako l ęfący w druku 
u księgarza Murray. Pierwsze o tym ważnym dla hi- 
storyi nabytku doniesienie czytałem w Athenaeum, ty­
godniku literackim. Wydawca, który snadź widział na­
ocznie przekład w rękopiśrnie, gdyż przytoczył z nie­
go dwa lub trzy wyciągi, niezdąje się zgoła być za - 
dowolnionym jego stylem który ma być za oschły, za 
drobiazgowy, bardziej kronikarski aniżeli historyczny. 
Winuje on o to barona Korfi, który ma wydawnictwo 
tych Pamiętników sobie powierzone, lecz czy słusznie 
winuje niewiem. Po wyjściu dzieła najlepiej da się 
osądzić o ile onn jest autentycznem i czy nieucierpiało 
co przez późniejsze zmiany luh dopiski. Na wielu 
miejscach tekstu jego ma się znąjdować odwoływanie 
do mnóstwa ówczesnych dokumentów tak cesarskich 
jako też ogłaszanych przez wyższych urzędników; 
z tych dokumentów jednak żaden ani w całości ani 
nawet w części nie jest przytoczony; co wydawca Athe­
naeum uw aża za niemałą pjnrę wartości dzieła, 
dokumenta te bowiem potrzebne dla krytyki history- 
cznćj, dla dziejowćj prawdy. A potrzeba ich tem bar­
dziej się okazuje, że wydarzenia w Pamiętniku cesar­
skim opisywane, nie są zbyt dawne, miały wielu swych 
świadków, i nawet czynnych działaczy, z których wie­
lu jeszcze żyje, aby nienapotkały na zaprzeczenie. Na 
teraz tyle tylko o tem. Jak dzieło crłe wyjdzie, zape­
wne znąjdzie ono bliższe ocenienie i rozbiór w „Go- 
łosach* o których wspomnieliście, a  ciąg ich nieprzer­
wanie tu wychodzi. Autor „ Gołosów" jest wychodziec 
Rosyjski, od kilku lat w Londynie osiadły; zali żył 
własnym kraztem drukarnią rosyjską i w nićj drukuje 
wG ol'ia^» na  k tó re  te ra s  ty le  u w ag i Rosy ani© iw r n -

e
Poiaw cxoraj, we środę, by! w  całym kraju diien 

upokorzenia (d ay  of  humiliation) czyli jakby go 
.gdzieindziej nazwano, dzi<*ń postu, dzień pokuty, z po- 
I wodu klęsk jakie zdarzyły się w Indyaeh i dla prze­
błagania Nieba o odwrócenie podobnych nieszczęść na­
dal. Podobne dnie pokutne w ciężkich okolicznościach 
krajowych kościół protestancki często nakazuje, lecz 
one przypadąją zwykle w dnie niedzielne przy odpowie- 
dnićj do nich modlitwie ułożonej przez arcybiskupa Kan- 
terberskiego jako Prymasa państw a; lecz w teraźniej­
szym razie, na wyraźne żądanie królowej dzień tygo­
dniowy był na ten cel odłożony, przez wzgląd na wiel­
kość grożącego nieszczęścia. Mieliśmy więc ostatniej 
środy zawieszenie wszelkich robót i czynności w tak 
skrzętnym kraju jakim jest Anglia. Fabryki stały bez 
ruchu, sklepy były pozamykane, a jedyny ruch na uli­
cach był ludu garnącego się w naznaczonych godzi­
nach, ( ja k  to zwykło bywać w dni niedzielne w tym 
k ra ju ) do kościołów, na potrójne ich w tym dniu na­
bożeństwo. Nosiło to postać szczerego upokorzenia i 
skruchy natodowćj, zw łaszcza, że klęska Indyjska 
wszystkie klasy od najwyższych do nąjniższych zaró­
wno dotknęła i rzadko by znaleźć rodzinę tak ą , któ- 
raby nieutraciła kogo z krewnych, blizkich powinowa­
tych lub przyjaciół, co padły ofiarą lub jeszcze paść 
mogą w zaburzeniach Indyjskich. Postawa potężnego 
narodu korzącego się w niedoli, a przecie nieupadają- 
cego na duchu, uznającego swe błędy i poczuwającego 
się do k>neczno ci poprawy z nich, j fst wzniosłem

widokiem. Głosy w świątyniach z kazalnic zwracały 
słuchaczów- na tę konieczność, wskakując poszcze­
gólnie uchybienia i usterki narodowe, których należy 
unikać. Głosy te choć nie w całości to w głównej 
treści doszły was w dziennikach, któreście z tego dnia 
pokuty otrzymali; bo dzienniki rozgłos ich rozniosły po 
całym,krąju, i po okręgu ziemskim, i jakby w zastęp­
stwie dawnych latopisów przesyłąją dla najpóźniejszej 
potomności dla rozpamiętywania nad potrzebami narodu.
Z nich, jak  się przekonacie, nieprzebijn się wściekły 
duch zemsty ani chęć pastwienia się nad obłąkaaemi, 
o jaką tyle naród Angielski obwiniano; lecz jedynie 
sprawiedliwi ść umiarkowana ludzkością, działająca 
w dobrze zrozumianym interesie s*mej ludzkości i po­
stępu cywibzacyi w zaburzonym kraju. W szystkie ko­
ścioły anglikańskie, kaplice róinowiercó i nawet sy­
nagogi żydowskie przepełnione były w ten dzień lu­
dem, który nieprzestawał jedynie na modleniu s'ę »e 
skruchą, ale i sowite dary składał na wsparcie tych, 
którzy podczas ostatnich wypadków w Indyaeh całe 
swe mienie utracili lub w jakibądż sposób ucierpieli. 
W dniu tak uroczystym niedostnwnło w zwyczajnych 
świątyniach miejsca by pomieścić lud, zwłaszcza gdzie 
spodziewano się słyszeć tak wymownych kaznodziei 
jak Dr. Croly i Spurgeon. Dla ostatniego więc, który 
najwięcej kaznodzięjską wymową, słynie, zamówiono 
pałac kryształowy^ Gmach ten ogromny acz ku innym 
celom, bo światowym a nie nabożnym wzniesiony, stał 
się w ten dzień przemieniony w najliczniejszy zbiór 
chrześcjański. Tyle natchnienie kaznodziei chrześciań- 
skiego może zdziałać i każde miejsce, gdzie się głos 
jego da usłyszeć, uświęcić. Spurgeona t-ź kazanie, 
mojem zdaniem, z pomiędzy wszygtiich kazań było 
najodpowiedniejsze okoliczności. Zjechało się na nie 
23 ,654  osób. Składka też z pałacu była największą, 
bo ogół jej wynosił 675 fst. 16 szyi. Ze składek u- 
sbieranych od przybyłych osób weszło 475 fun. st. 16 
szt.; towarzystwo pałacowe dołożyło do tego od siebie 
200  fun. szt.

W tych dniach przybył z Indyj do Southampton o- 
kręt „Indus" przywożąc zwyczajną pocztę i korespon- 
deneya prywatne. Nic atoli nowego nieprzyszło w do­
datku do tego, co już jest wiadome. Przywiózł tylko 

sobą 144 osób, kilka z Chin, a większą część a In­
dyj, kobiety i dzieci co się z tamtejszej zawieruchy u- 
ratowały.

Małżonka lorda Mąjora londyńskiego znajdowała się 
na miejscu, aby udzielić natychmiast wsparcie ze skła­
dek tym, którzyby go potrzebowali. Nikt się jednak 
w pierwszćj chwili o nic niezgłaszal, bo większa część 
pasażerów, jak widać, należała do zamożniejszych fa­
mily w kraju.

Lord Major londyński był pierwszym co rozpoczął 
zbieranie składek na ten cel dobroczynny, przez co wiel­
ką przysługę sprawił dla cierpiącej ludzkości. Zabiegi 
jego w tćj mierze wielce podobały się N. Pani i w ieść 
chodzi i e  ma być nobilitow any.

Doniosłem był wam dawni j o składkach dobroczyn­
nych na fundusz patryotyemy, podczas wojny z Ro- 
syą. Przy tćj okoliczności uwiadamiam, że roczne wy­
datki tego funduszu wynussą teraz do 80,000 fśt. Ztąd 
utrzymuje się 3704 wdów, 3900 dzieci, i 156 sierot 
bez obojga rodziców ma opatrzenie i wychowanie. Rzą­
dowych zakładów, je kie znajdują się na kontynencie 
dla takieh osób, tu niem nsz, szczodrobliwość narodu, 
w skutek odezwy uczynionćj w razie potrzeby, suto 

ynagradza ten niedostatek. Zarząd t«i tych równie 
jak  innych rozlicznych funduszów, nie należy bynajmniej 
do rządu , lecz do obywatelskich komitetów na ten cel 
wyznaczonyc i. Tryb ten ma to do siebie, że upraszcza 
z wielu względów działania rządu i oraz umniejsza 
wydatki śkarbu na urzędników.

Na dowód tego jaka tu sumienność panuje w oby­
watelskich stosunkach rządu, to dodaję, że zdarzające 
się niedopłaty w podatkach, zwykły przesyłać się bezi­
miennie do skarbu pod tytułem : pieniądz sumienny 
(conscience money). Przykład to nąjlepiśj objaśni. Kan­
clerz skarbu ogłosił w Timesie d. 4 września jako 
otrzymał 1350 fnt. szt. od wielkiej publicznej kompa­
nii niedopłaty podatku od jćj dochodów. Tegoż samego 
dnia otrzymał podobnież 50  fnt. szt. od A. N. a conto 
niedostrzeżonćj ilości do opięty podatku dochodowego. 
Oprócz tego 20  fnt. szt. od J. H. niedopłaconego po­
datku. Ileż to mówi za cywilną moralnością tych pra­
wych i sumiennych obywateli! to szczęśliwy, bo 
rzadki kraj, w którym się ona tak wysoce wykształ­
ciła! Jak zaś obrzydliwie od nćj < dbija się szkaradne

postępowanie wysokich urzędników, o którćm czytamy 
tu z listów świeżo odebranych s Petersburga, w tych 
słowach: „Wyrokiem sądu wojennego baron Westma- 
cher, naczelnik komory w Odesie, oraz pułkownik Po­
temkin, naczelnik kwaraotany, są skazani na wykre­
ślenie z wojska i utratę rangi za dowiedzione im prze­
kupstwa."

Najj. Pani wraca z Balmoral dnia 17 b. m. do Wind­
sor. Oprócz Indyj w polityce tutejs ej zupełna cisza. 
Zjazdy monarchów w Sztutgardzie, Wegnerze i Brrlime 
wcale nikogo tu nie zajmują.

K jm lfc O W  13go psźdz. Osada R auschersdorf 
w obwodzie Rzeszowskim podniosła dotacyę nauczy­
ciela przy tamecznój szkole trywialnej z 30  z łr. na 
41 z łr. 4 2 kr.  Gmina chrześcieńska i żydowska 
Rudnik tudzież T arnogóra i Kopki w obwodzie R ze­
szowskim oświadczyły iż podniosą d"tacyę dotychcza­
sową szkoły tryw ialnej z 65 z łr. na 200  z łr. a nad­
to na wydatki szkolne 4  z łr.

Zastępcą tymczasowym prezesa komisy i egzami­
nacyjnej rządowej oddziału adm inistracyjnego we 
Lwowie, naznaczony został radca nam iestnictwa W in­
centy Mahrle, a egzam inatorem  prawa kanonicznego 
w tymże oddziale kapłan rzym sko-katol. arch idye- 
cezyi Dr Franciszek Puszet.

W ie d e ń  13 października. Dla tutejszych dzien­
ników niemasz dziś ani jednój spraw y europejskiej, 
je s t tylko Boskowicz. Na kw estyę indyjską zapatrują 
się jedynie ze stanowiska peszteńskiego, to je s t obli­
czają, jak dalece upadłość handlu Boskowicza w  P e­
szcie m ogła być w ypływ em  powstania indyjskiego. 
A cóż tu mówić dopiero o g ie łdzie londyńskiej i 
podwyżce eskon to? Skutkiem upadku domu B otko- 
w icze, kilka domów kupieckich i spedycyjnych 
w Peszcie , W iedniu i Pradze w strzym ało swoje 
w ypłaty, i obawiają się upadku niektórych tkackich 
fabryk w Czechach. Słychać, że bank kredytow y i 
bank eskontowy chcą zaspokoić wierzycieli B osko- 
wicza w połow ie ich naleźytości, aby z drugą po­
łow ą czekano, aż dom ten będzie m ógł uskutecznić 
sw oje w ypłaty. Zanim to jednak nastąpi, b&nki te  
muszą się przekonać o stanie majątku upadłego  
handlu. W  tym celu dyrektor banku kredytow ego 
p. R ichter udał się do Pesztu.

—  Gan. K nyiow a  zaprzecza w liście z Paryża 
wszelkim pogłoskom  o mniemanem usunięciu się hr. 
Buola i o przeniesieniu hr. Colloredo na posła do Pe­
tersburga, obwiniając Norda o puszczanie bajek tak 
innych jako i tych. Co do hr. Colloredo, mówi kore­
spondent, trzeba w iedzieć, że Cesarz postanow ił na 
przyszłość trzym ać rzeczyw istych ambasadorów tyl­
ko w Paryżu i w Rzymie. Hr. Colloredo b y ł wszakże 
dawniej już am basadorem w Petersburgu, a teraz je s t 
nim w  Rzymie, niemożna go przeto posyłać na posa­
dę zwyczajnego posła do Petersburga.

M i e d j c y.
Podaliśmy wczoraj biuletyny o stanie choroby 

króla Jmci Pruskiego z dnia 12go ran o , k tóre nas 
doszły były przy zamknięciu dziennika. Biuletyny 
te dają poznać, że choroba w  pojawach swoich 
znacznie się zm niejszyła, wszelako nie dozwalają 
one o ile z ich ogólnego tonu wnieść można, w ró­
żyć stanow czo o wyzdrowieniu króla. N iebezpie­
czeństw o chw ilow e, zdaje się , p rzesz ło , lecz na­
stępstw a choroby mogą być również zgubne lubo 
powolne. Półurzędow y Zeil nie ta ił tego wcale; 
w poniedziałkowym wieczornym num erze w strzym uje 
się od wszelkich o stanie choroby szczegółach, przy­
znając jedynie, że w niedzielę król przytomniój już 
mówił. Ażeby mieszkańców jak  najspieszniój zawia­
damiać o stanie chwilowym choroby królewskiój, 
biuletyny lekarskie i wszelkie autentyczne w:adom o- 
ści podawane mają być jak  najspieszniój do wiado­
mości publicznej w Berlinie za pośrednictwem  władz 
policyjnych, a po prowinoyach przez rządy krajow e.

Gat. Elberfeld. podaje za powód choroby zazię­
bienie. D. 5go b. m. mówi ten dziennik, król był 
w teatrze zdrów  i wesół. Ponieważ król Saski chciał 
o fOój w ieczór wyjechać i opuścił teatr, król p ru­
ski odprowadził go do powozu z go łą g łow ą, a na­
g łe  przejście z parnego gorąca w teatrze w’ zimny 
w ieczór jesienny, sprow aczić m ogło zaziębienie. Na­
zajutrz reno król m iał jechać w raz z cesarstwem

wnil on jak mówią nadsełanie stamtąd PrB ’
s  czego wnosić możemy, śe jeszcze raz spotzamy się
i  opisem Italii.

Spodziewamy się tu nowaj śpiawaczki panny Bogda­
nowicz , która występowała już i we Lwowie i u wflS 
w Krakowie. Dzienniki tamtejsze oddają jćj wielkie po­
chwały* bardzośmy temu radzi, bo ma to być sopran, 
a o soprany i tenory jakoś w tych czasach nie bardzo 
łatwo. Jeżeli więc tylko tak jest jak  dzienniki o niej 
p iszą, to nieulega żadnej wątpuwości, ie  znajdzie tu 
powodzenie, te01 bardiiej że ju* w towarzystwach tu­
tejszych nastfp ił komplet, czyli te  wszystko zwolna 
pościągało z wód zagranicznych i krajowych, oraz stron 
sielskich, w których przepędzano lato. od października 
też, można powiedzieć, zaczyna się salonowe życie war­
szawskie, które przedstawia się tu w najróżnorodniej­
szych kolorach; ale potem o tem* to jest jak się rozwi­
nie na dobre, a dziś wróćmy do obecnych faktów.

Wspomnieliśmy powyżej, iż fe8tyny z powodu poby­
tu  w Warszawie N. Panztwa, miały sifl zakończyć wiel­
ką illumimcyą i spaleniem fąjerwerku w Łazienkach Kró- 
lawskich. Tak było w istocie; wyobraźcie więc sobie 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi, poruszających się całą masą 
n ak s .ta łt mrowiska i zalegających cały park Łazienkow­
ski, wśród gwaru i krjy^ów, mieszających się * c u g i ­
em muzyk wojskowych, któro grzmiały zmieniając się

ri#lel *no w u cały ogród w ogniu od miliona 
milionów lamp wszelkiego rodzaju formujących świąty- 
P1®’ ’ krzewy i portyki, a po nad tem w szyst-
ńn^v nin^r.®WpJowietr*u °8 niei race> gwiazdy, buraki, 

* ló w ieczoru’ t-L * b«dliecie mieli przybliżony obraz, 
J • •flłUm .  te L ,f i p!,e<l8t*winly Łazienki. Nąjzaba- wniejszym s  tego jest powrót z Łazienek kiedv owa

i  -  " {joróiolc l u t )  u
razem do domów.

Zwoływanie doróiek lub ci#(zniflrie craM
pieszych d,Uf 'e“ chj051̂ |kdTn»ft *«regiem, nieustanne 
krzyki powożących dla umknie,,ia przypadku i to naałe 
prząjście » jasności lUummacyjnej 
wych lub ulicznych, które pomimo nawet gazu znikły 
pod względem św iatła w ochach olani,m- ch milionanń 
lamp, w szystko to godne, jeżeli nie pędzla, to p S  
2  nińra dla przelania obrazu na papier. ynai 

Ale, a le ,’ jeszcze zwrot do literatury. W tych ezasach 
w n a d ł a  nam w ręce rozprawa A ,  Mierzyńskiego wBer- 
2 1  tym roku, « którą napisał z  powodu doktoryz«. 
‘ J aZniL Rn.ńrawa ta jest o bebastyanie Fabijanie 
Ł o w i c z u  W  niej znaleźliśmy bardzo wiele poglądów, 
różnych od stanowiska zwykle przyjętego w biografiach 
tego Wielkiego człowieka. idujemy tu
rozbiór dosyć szczegółow y sławnego dzieła jego Vi­
ctoria Deorum, o którym Krasicki, ^Kraszewski i inni 
wspominają, ale żaden z  nich nie ząjął się obszernem

i  wyłuszczeniem treści, lub przekładem, na jaki rzeczy­
wiście zasługuje.

P. Mierzyński z biblioteki Dziełynskich przedrukował 
Rosolanię Klonowicza s exemplarza wytłoczonrgo w Kra­
kowie 1584 r. Autor rozprawy w^le okoliczności ży­
cia i dat, sprostował lub dopełnił. Tak np. w brew 
przekonaniu wielu dowiódł, że się Klonowie* urodził 
nie w wiosce Sulmierzycach, lezącej między Radom­
skiem i Wieluniem, ale w miasteczku tego nazwiska, 
poiożonem w dzisiejszem W- K. Poznanskiem niedaleko 
granicy Szląskiej; że w akademii krakowskiej nietylko 
słuchał nauki prawa, w której celował, ale zaczerpnął 
wiadomości głąbszej filozofii; *e P,erviS*y zawód swój 
rozpoczął we Lwowie, » w * , 1 * doPiero przeniósł 
się do Lublina, gdzie i ożenił s ię , został obywatelem 
i radnym tego miasta. Nakomec a został tamże pre­
zydentem. Jednocześnie trzymał wójtostwo od XX. Be­
nedyktynów Sieciechowskich; i g° podobno powodu 
jeździł ze zbożem do Gdańska, g e bawił około trzech 
miesięcy. Tej podróży jak  wiemy winniśmy Flisa, któ- 
r«go podziwiają piękności opisowe, nie*wracając uwagi 
na wielkiej wartości wiadomości jeograficzne staroży- 
tnćj Polski, mianowicie okolic Gdańskich. I tak: wyspa 
piaszczysta rozciągająca się P ^ 'G dsy  morsem Balty- 
ckiem, a szerokiem ujściem Wisły, nazywana zwykle 
z niemiecka Neringą pierwszy raz u niego występuje pod

nazwą Mierzei.
Autor rozprawy długo się zatrzymuje nad porówna­

niem łaciny Klonowicza z pisarzami starożytnemi, a 
mianowicie Juvenalisem. Poczytujemy tę pracę za zby­
teczną, bo dzis bardziej nas obchodzi rzecz traktowa­
na, aniżeli oryginalność wiersza łacińskiego. Zamiast 
tego więcej życzylibyśmy sobie znaleźć trafny pogląd 
na filozofię Klonowie**, która była wyborową j nn sta­
nowisko jego do narodu w XVI stuleciu. Dotąd albo' 
wiem, nietylko biografia, ale u ludzi utalentowanych» 
napotykamy omylny sąd o jego zgonie a mianowicie 0 
poniżeniu jego ducha do tego stopnia, iż dla łyżki stra­
wy, ręce najzawziętszych swych przeciwników c a ' 
łował. ...

Wychodząc wiec * tej zasady, musimy przyznać, *e 
rozprawa °  mówimy, ma wielką swoją wewnl' 
trzną wartość, dla tego zwracamy na nią uwagę ludzi 
u c z o n y c h ,  tera bardziej że pogląd takiego rodzaju,
może posłużyć sa wskazówkę i podstawę dla tych, któ­
rzyby, przedsiębrali opracowanie i innych podobnych bio­
g r a f  Q
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S a s i /  • • —  i  o  **v a m /  i i i e r c ^ u i n t » ‘ j ^ «  u a i i u u u  A i u a n c z y H u i
|. *f °, niewiadomo. Król przyby wsxy koleji] do Ber-1 liczący, ruszył w końcu września ze Skadaru (Sku 
d»n’ ^ r<5cił Zfirał’ 8 wysiadając w Poczdamie b ar-ltar i) pod dowództwem baszy skadarskiego dla pod- 

0 zle wyglądał. Leki.rz pułkowy Dr. W eiss (pod I bicia Wąsowiczów.
eobecność przybocznego lek*rza Dr. Grimm, który I Na wjeść 0 Kbliźeniu się tych wojsk udało się posel- 

t L  * bawK w Baden-Baden, lecz wrócił ztam- | stwo Wąsowiczów do Cotynii do księcia Daniela błngs-ztam- Istwo Wąsowiczów do Cotynii do księcia Daniela błoga 
„ r . k. uz.j zawezwał zaraz ur. ociiunlein 

“Otlinp. O godz. 2ej król poszed ł do łóźba i za
M  l i g o  p. R. Cz.) zawezwał zaraz Dr. SchflnleinaIjąc go przez dni kilka o pomoc i opiekę. Książe Daniel 

n  ~~A~ "  J“ A “ pw aźając na dzisiejsze stosunki europejskie, odmó-O i  *v r  .  Ha  ( l / i l l l u j o u i u p o j o n m  j v u u j w

mocno, tak iż lekarze posiali depeszę zaspa-1w ił im zbrojnej pomocy, przyrzekł tylko (w ed łu g  
Jającą do cesarstwa rosyjskich do Opola. W ieczo-|n iektórych  listów ze Skadaru) sw e pośrednictwo 
01 król obudził się raz tylko i spał znów bez I między niemi a Portą i radził im układać się z Tur- 

.j rwy całą noc, lecz już wtedy przystąpiła jak I kami', zapłacić zresztą podatek, lecz pod żadnym 
J H,dai® gorączka, która trwała przez cały dzień I pozorem nieoddawać im broni, a raczej zginąć z o -

owy. Następnie noc przeszła niespokojnieii bez-1ręźem  w rękę niżeli pozwolić na rozbrojenie kraju, 
.* * ^ ry uśmierzano zimnemi [Mimo odmówieaia przez księcia zbrojnej pomocy,

łaniami. W e czwartek zdawało się, że chory Imnóstwo Czarnogórców chwyta za broń i spieszy
'ię lepiój, lecz potem zawezwano o północyjna pomoc pobratymczym W ąsowiczom ; wzburzenie 

. arlina Dr. Abla i puszczono krew. Dalszy prze- | zag j zapa|  w Czarnogórze w zrosło , gdy p» odda- 
choroby wiadomy jest z biuletynów. Od n ie-[len iu  się poselstwa nadeszła w ieść , że wojska tu­

ft i polepszać się zaczęło. Donieśliśmy ju ż, że [reckie wtargnęły istotnie w ten kraj pobratymczy i 
ay.cy książęta domu panującego przybyli do Poczda- „ i „ Cka wszy8tko ogniem i mieczem a szczególniej 

Wgxvgtkich kościołach W kraju Od—|f i rn 4 v / «io main Hcir.v A lhflńcw cy. Pó^niói nftdbieffliwszystkich 
Owieją nabożeństwa.

srożyć się mają dzicy Albańcaycy. Późniój nadbiegli 
do Cetynii posłańcy z monasteru Isek, gdzie niegdyś

Go*. S zlą tk a  w liście z Berlina mniema, że choć-1 byłfl stolica metropolity serbskiego, wzywając, ze 
rcnoroba króla trwać miała długo i nirdozwoliła I strony tamecznego duchowieństwa o rychłą pomoc 

przez długi czas zajmować się sprawami p ub li-1 przeciwko Turkom, którzy już sąsiedni klaszlór zdo- 
m ,» t0 j»*daak nie zajdzie okoliczność p rzew i-jbyli a czerńców w ycięli, między temi miał paść je  

Sll „na ?rt- 56tym konstytucyi, wymagającym w y -jd e n  archimandryta. To drugie poselstwo złorzeczyło  
«ki^em\ rejen?yi? btór8bY PrzyPa« a P m - publicznie wszystkim chrześcianom , którzy patrzą
fy . ®. jako najbliższemu z krewnych (agnatów).[spokojnie na rzeź chrześcian. „Żydzi— wołali oni—  
Harf8 • r8Z'e *lky stanowiłyby o potrzebie zapro-[okazaliby dla nas więoej chrześciańskiój miłości ni- 

zenia rejencyi. W  kołach rzeczy świadomych, I źli chrześcianie I Gdybyśmy byli poganami, dozna wa- 
d| ®a ta gazeta, sądzą, że nawet w razie prze- Jlibyśmy pomocy i opieki od chrześciańskich m o- 
kP(tjen,a 81f  choroby królewskiój i usunięcia się [carstw!* Niewiadomo co książę odpowiedział temu 
®tn» riadłuź,,y c,a s> Książę Pruski tylko tymczasowe [drugiemu poselstwu. To tylko pewne że prezes se -  
ni Imałby upoważnienie od N. Pana do zastępow a-[natu czarnogórskiego Mirko zebrawszy 500 zbroj- 
Prz Spodziewać się atoli należy, że choroba n ieln ych  Czarnogórców, ruszył na granicę by uważać 
p) f  *u2y się zbytecznie, gdyż nie było napadu apo-|działania Turków, ten korpus obserwecyjny chcePlekt
ych

°nie

ycznego, lacz tylko uderzenie do głow y. Co do [Książe Daniel zwiększyć do 3 ,0 0 0 , lub 4 ,000  ludzi,
ostatnich słów  G azety S tlą sk ti j,  zdaje się wła 

."'l,e inaczej, o ile z biuletynów wnosić można, to I
'i  uderzenie na mózg było apoplektyczne. |

Or‘ -

by własny kraj zasłonić.
Tymczasem walka toczy się; Turcy po zaciętym 

boju zforsowali przeważnemi siłami umocniony w ą-
j-.-n iaSgo b. m. nastąpiło oddanie na użytek p u - |w ó z  prowadzący do powiatu W ąsowiczów i zn i- 
J c*ny mostu na W iśle pod Czczewem i na odnodze I szczyli parę wiosek. Bój jednak trwa dalój, gdyż 

°?»t pod Marienburgiem. Ponieważ król n ieinógłlW asow icze bronią uporczywie Turkom dalszego po- 
f y b y ć  na tę uroczystość, przeto odbyła się onajstępu w głąb kraju, a górzystość położenia daje 
^ r(mniój, w obecności ministra Heydt i naczelnego Jim silne stanowiska odporne, 
r o d e n t *  prowincyi pruskiój Eichmanna. Naczelny! Posłowie francuski, angielski i austryacki mieli 
^ “owniczy tych mostów radzca Łentze również dla I podobno zażądać od Porty, jak tylko dowiedzieli się 
^°roby nieobecny, otrzymał w nagrodę za wykoń-1 o przygotowaniach do tój wyprawy, ażeby nie siłą  
n 8,118 tych wspaniałych robót krzyż orła czerw o-1 oręża lecz na drodze dyplomatycznej sprawa ta była 
^  lftnn kk gy * wieńcem dębowym i w podarun-1 załatwioną. Porta przystała na to i wyprawiła stó-  
ftddać frydryków. Dnia 12go miano mosty obajsow ny rozkaz do Halina paszy skadarskiego. Roz- 

Dnn z,jPe*n'e na użytek publiczny. |k az  ten jednak przyszedł zapóźno, gdy już bój się
W i l i ś m y  dawniój, że król pruski obdarzył o r - 1 toczył.

«n te osoby w Neufchatelu, które w skutku s s - |  Cafe to sprawozdanie układamy z wiadomości za
»hu uczynionego na opanowanie kantonu i przy-J wartych w kilkunastu listach to ze Skadaru. t

wr«cenie władz pruskich', były więzione. Wiadomo, I z Zagrzebia, toV F eV ynii* 'V am ieszczonyc^w ^az’ecie 
“ rodziny Pourtalesów i Wesdehlen najbardziój się |  zagrzebskiój i w dziennikach tryestskich. Ostatni list 
ńvfczag skompromitowały i dla tego najwięcój o - [ z e  Skadaru z 3go października donosi, iż właśnie  

jn“k honorowych pruskich dostało im się teraz. Je-1  konsul angielski w skutku rozkazu sw ego rządu u -  
wierzyć należy doniesieniu dziennika Jour, de I dał się do Cetynii a ztamtąd do obozu księcia Da- 

hr Pourtalós -  Steiger naczelnik powstania Iniela w Rieka, ażeby bój ten powstrzymać.
^ e ś n  ’   ‘*r*eśniowego, ozdobiony wielką wstęgą orderu d o - 1 
^w ego  Hohenzollern (udzielanego jak wiedomo 
."Ohom ««cłii4nnvm Hnmnwi łanm imipni# !

Krc-aika miejscowa i zagraoiczn*.
K r a k ń u r  d. 14go października. Wczoraj saliny wie­

lickie na pamiątkę pobytu cesarskiego były wspaniale o- 
świetlone, co sprowadziło parę tysięcy osób z Krakowa i 
okolic. Caarująoy był widok tych pieczar olbrzymich 
przy blasku tysiąca świateł, a które mimo tego nie do­
chodziły do załomów sklepień i zostawiły jo  w cieniu, 
podnoszącym ich ogrom jakoby do nieskończoności. N aj­

piękniejszy  widok przedstawiała sala balowa, jezioro, a 
przedewszystkiem jedna z nieforemnych pieczar w ogniu

5 i ______ i . i . : __________!    o r ń m if tr a  r ln ła  s i a  « łw

Inh najwięcói zssłużonym domowi tegoim ienis,
0 ‘eż książętom pokrewnym), odesłał do Berlina 
tlaftr sobie udzielony z uprzejmym listem , tłuma- 

się z uieprzyjęcia tój oznaki honorowój, a l-  
l̂ . let<i uważając się teraz za obywatela szwajcar- 
8 e80, niemoże przyjmować orderów zagranicznych, 
j;u ^ sn iczn em i są on e, od chwili zmiany stosun- 

^eufchatelu do korony pruskiój.

Czarnogóra.
„i-0 Powodu świeżych wypadków zaszłych na g ‘ a - ] bengalskim rozwidniona. Muzyka górnicza dała się sły.

czarnogórskich, Czarnogóra i sąsiednie okręgi |s*eó we wszystkich grotach. Obchód rozpoczął się nabo- 
lC *.8*b«łe przez w pół niepodległych Słowian w y- ‘ ieństwem w kaplicy podziemnój, a zakończył tańcami 

na szerszą scenę polityczną. W chwili b o - (w sali balowój. Niedogodną stroną tój przechadzki pod- 
bdi01 gdy to piszemy, toczy się zacięty i krwawy ziemnćj było częste zatrzymywanie grup pojedynczych 
C*. Między Słowianami a Turkami w pogranicznem w ciasnych ulicach kopalń, P” e‘ co powstawał tłok, 

^ n°górze powiecie W ąsowiczów. ! bez którego byłoby się m o i n a  obejść, a prócz tego wę-
» c '°»iańskie plemie Wasowirzów spokrewnione drówka piesza z dworca kolei do budynku salinarnego, 
kfiifRrnn8<hrcanri i Serbami, zamieszkuje górzystą o - ; wiodąca przez kałużę. .

na orunii y Czarnoiróry i Bośnii leżącą. N ie- — Kuryer Wartzawski * H g °  •“ * P° aJe następu-gd»4T ,,M gral1i<y Czarnogóry i Bośnii leżącą 
stw naleiaJo ono carstWB serbskiego; gdy car- 
ąyj ® padło pod orężem tureckim, plemiona s ło -  
P«ó t 0 zain<nszkujące górzystszą część serbskiego 
a h dłuH° j^sucze broniły swej niepodległości, 
^ a*et w riedostępnej Czarnogórze do dziś dnia 
> i » g ł ° ż ć  zachowują. Ten niepodległy kraj s ło -  
C  *Wany Czarnogórą, zmieniał w c ią g u  w ie-  

W swą r o z le g ło ś  i granice; podczas ciągłych bo- 
W ®  walk Turcyj z Czarnogórcami odpadały od Czar- 
U f f y  nadgraniCZne j^i okręgi, chwilowo zmuszone 
Wy do płacenia podalków ; har8CZU Turcyi, a znów 

jakiej przegranej Turków wracały do Czarnogó- 
y lub stawały się Wp6| niepodległe. Takiego losu

. J*awało słowiańskie plemie a ra- 
W ąsowiczów, leżący na pograniczu m iędzy 

a Bośnią. p0 jakiejś walce przegranej 
8kj * Czarnogórców i pokrewne im rody sławiań- 

?leffiie Wąsowiczów zmuszone było przemocą 
kirn*^ P°datek Porcie. Lecz następnie gdy wojska 
h(r. le ustąpiły, W asow icie przestali płacić ten 
Z p, c*v uważali się za niepodległych i połączonych 
k. 8rnogóią. Dzisiaj Turcya, która ufając w opie- 

°Carssw europejskich, daje silniej uczuć swą 
ątt|  południowym plemionom sławiańskim, zażą- 
icli °d W ąsowiczów płacenia podatków, uważając 

*a *»ych poddanych, W asowicie odmówili temu

jący opis pobytu Cesarstwa w Warszawie przed dzień 10 
t. m. oraz o ich wyjeździe n a z a ju t r z :  _

MWczoraj o godzinie 1 2ój w południe N. Państwo ra­
czyli zaszczycić obecnością swoją Instytut św. Kazimierza. 
Przy tój pamiętnój dla instytutu wizycie, znajdował się 
książę Gorczakow namiestnik, w towarzystwie radzcy taj­
nego Muchanowa. Za przybyciem N. Państwa, Siostry Mi­
łosierdzia rozesłały pod nogi iCMci kobierzec i wystą­
piły z całem Zgromadzeniem i Nowicyatkam, w liczbie 
40, mając na czele przełożoną Sióstr Miłosierdzia 85- 
letnią damę Teklę Żukowską, pozostającą 40 lat w tem 
zgromadzeniu, a oglądającą już W tych murach trzecią 
monarchimę, to jest Cesarzowę Maryę Federownę, Uesa 
rzowę Elżbietę, małżonkę błogosławionój Pam'?“\  J? ? *
Aleksandra I , i obecną N . Panię. Oprócz Sióstr Miło­
sierdzia, znajdowali się także i członkowie rady szczegó- 
łowój tego Instytutu pod przewodnictwem barona 
na. Wymieniona powyżój przełożona Żukowska, miała 
szczęście powitać N. Państwo chlebem i sol!t-

„Po tem przyjęciu i zwiedzeniu Instytutu, oraz mie­
szkania przełożonój, N aj. Państwo raczyli zapytywać się 
o wszystkie szczegóły dotyczące tegoż Instytutu. Korzy­
stając przeto z tój chwilowój rozmowy, podano Jój C. 
Mości, krzesło Maryi Gonzagi, najpierwszój założycielki 
instytutu, a  następnie okazano także drogą pamiątkę, to 
jest krzyże i  łańcuchem, rozłożone na aksamitnój po.

utrzymuje się w zachowaniu, gdyż reguła zakonna nie do­
zwala Siostrom Miłosierdzia nosić złota.

.N astępnie N . Państwo udali się do kaplicy instytuto- 
wój, gdzie oglądali portret Maryi Gonzagi, obraz św. Ka­
zimierza, roboty w Antepedium o łta rza ; zaś w zakrystyi 
kosztowne ornaty, dywan i tym podobne. Stąd po zwie­
dzeniu refektarza, Ich C. Moście raczyli przejść do sal 
dzieci, które przyjęły N . Państwo hymnem: ^'0_
sarza chroń.“ Dzieci te zwróciły na siebie macierzyńską 
troskliwość N . Pani i ojcowską opiekę JCKMci, a spo­
sób ich wychowania, był przedmiotem badań N. Państwa.

.O koło  godziny ló j Ich C. Moście opuścili instytut, 
f  . ’ostry Miłosierdzia korzystając z najwyższego zadowo- 
8nia’ Poleciły się wspaniałomyślnój opiece N. Państwa.

» odobn.goi zaszczytu dostąpiła wczoraj pensya żeń 
8 * rz4dowa o pięciu klasach na Nowolipkach, która za- 
sz zyconą została obecnością N . Państwa. I  tu przebijała 
w wszystkiem opieka ICMci i tu  pobyt teu głęboko wy- 
ry się w sercach kształcących się w tymże zakładzie nau- 

0Ŵ m . Około godziny 2ój N. Państwo raczyli
/  XT ° f Ieo*onój pensy i, gdzie zostali spotkani przez 

księcia Namiestnika Królestwa, kuratora okręgu nauko­
wego warszawskiego radzcę tajnego Muchanowa i przez 
przełożoną t.jż e  pen.y i W . Biskupską. N. Państwo ra- 
C*J 1 * ^ ie. 81 naP™ód klasy i łaskawie rozmawiać z ka-
• •W*6 uo*ennic4 * osobna, jak  niemniój z nauczy­

cielkami i guwernantkami.

n  • Nfll ,PnTe Państwo raczyli udać się do szpitala 
Dzieciątka Jezus i zwiedzić takowy we wszystkich szcze- 
gó ach z podobnem zajęciem i troskliwości, jak  poprze, 
dnie; skąd późniój powrócili do Belwederu

Około godziny 6 V N aj. P a ń s t w ! t ^ l i  użyć prze­
jażdżki po parku łazienkowskim, podeza, którśj to prze­
jażdżki, w Pierwszym powozie znajdował s i , N. Pan wraz 
z synem W . księciem A lek,ym Aleksandrowiczem. W dru­
gim N. Pani z có rk , W  ks. M ary , A leksandrówn, i  da­
mą dworu, a w następnych ksiąię Namiestnik i osoby na­
leżące do dworu.

,P o  odbyciu zaś tój przejażdżki, N. P .ń .tw o  zaszczy­
cili obecnością swoją teatr dworski w Pomarańczami, 
w którem znajdowało się liczne grono zaproszonych osób 
płci obojój. W  teatrze przedstawiono .W ese le  w Ojco. 
wie,* drugi akt opery „M arta i  „T ańce Perskie.*

„O  zmierzchu zaczęły się pojawiać tu  i owdzie ognie 
w parku łazienkowskim, a gdy zmierzoh ten na dobre już 
zapadł, cały park jakby za dotknięciem rószczki czarno- 
księzkiój, zamienił się w jeden potok ognisty, najcudo­
wniejszych barw i obrazów. W szystkie drogi główniejsze 
do pałacu cesarskiego wiodące, przedstawiły szpalery świa­
te ł, wtedy gdy po bokach wystrzeliły z ziemi jakby w ja ­
kim czarownym ogrodzie kwiaty i drzewa, kioski i świą­
tynie i tyle innych najróżnorodniejszych a naśladujących 
naturę widoków, utworzonych z największą znajomością 
sztuki. Pełne ognia żyrandole, kołyszące się tu  i  owdzie 
na drzewach kolorowe światła, tu  przyćmione, a tam  prze­
ciwnie jaśniejące blaskiem , lśniły oczy widzów, którzy 
w kilkudziesięcio-tysięcznój masie błądząc po parku, za­
chwycali się jego urokiem. Szczególnie uroczemi były 
galerye w guście średniowiecznym, w różnych punktach 
parku umieszczone, amfiteatry, bramy i drogi wiodące do 
mostu J a n a  IH , portyk n a  tymże moście, drogi w wie­
życzki gotyckie ubrane itd.

„Po skończonym teatrze w Pom arańczam i, różne do­
stojne osoby płci obojój, miały zaszczyt znajdować się na 
wspaniałym wieczorze N aj. Państwa w pałacu łazienko­
wskim, który zakończył się hojną wieczerzą. Tym sposo­
bem osoby te miały szczęście oglądania N . Państwa, aż 
do ostatniój chwili ich pobytu w W arszawie. Podczas wie­
czoru tego po niejakim czasie, sygnał z pięciu rac jedno- 
funtowych, był hasłem do rozpoczęcia ogni sztucznych. 
Jakoż niebawem zajaśniał prześliczny żyrandol z 300 
rac jedno-funtowych, rozdzielających się na deszcz złoty, 
oraz pięcio-kolorowe gwiazdy, spadochrony itd. Następnie 
ukazał się ogień upiększony świecami rzymskiemi i ognio- 
tryskami. Wszystko to na ciemnem tle nieba, tym efe­
ktowniejszy sprawiało widok. I  znowu dano sygnał z pię­
ciu rao jedno-funtowych i znowu zajaśniał żyrandol z trzy­
stu racami, które jak  pierwój, porozdzielały się na deszcz 
zloty, gwiczpy pięciokolorowe, spadochrony itd.

„Następnie aż półtora tysiąca świec rzymskich i 20 
bomb kolorowych, ugrupowanych po obu stronach wody 
wyrzuciły 17,000 gwiazd pięcio-kolorowych krzyżujących 
się z sobą w powietrzu. Zaledwie ten blask przem inął, 
ukazała się po chwili świątynia z lamp kolorowych, a 
w środku tychże cyfry N . Państwa z kryształowych pry­
zmatów. Głośne wiwat powitało ten obraz, podczas k tó­
rego uderzyła salwa z 300 ogni, 20 bomb kolorowych 
 „óżnobarwnemi i dwa wulkany o 1 ,5 0 0  o-

hist n,e^e<̂ n® ważną monografię, lub niejeden dokument

K o r #  papierów publicznych i pieniędzy.
. z A 14 pazizierz. — Augs-

-  Laażyn rfr. 10 kr. 12, -
MsWnX* ?  WOt* TV-  ~  &-proo«a»ow,7B/„. — Metaliki B. fi-prooeoL — Pośyozka zarodowe 5 

protest 80*/.. -  OMlgi W .;o. ^  _
Metaliki 4Vt-proe. - .  Metaliki 4~pirooe* _  _
3 - ,™ . lo.j  r. 183, T O y .._
Leey z r. 18*4 -  4-proe. - .  -  Akoy„ 8. Dkow. 952 -
Akeye kolei żelaz. pMaoeać) 1 O T 0 . kr. d raaho_ 
mege 196*/,,

K ura krukowi*ki z A 14 pażdziem. a«bi, łrekritł B,  
■ozetj polską A 103*/,, płaoę 101*/,.- Baakeety »BB,ry 
•Okie: aa 100 zlr. mk. żąć. zip. 439, płzsę 430. — p„Dgk) 
kzraat: za 1*0 złr. mk. żąA talarów W /„ płacą 90*/.. _  
Cwaaeygieiy żąć. 107, pA 106, — Imperyały ro». żąż 
zlr. 8 kr. 18, pl. zlr. 8 kr. 11. — Napoleoa 4’ory 30-frazk. 
żąć. złr. 8 kr. 10, pł. zlr. 8 kr. 4 mk. — Dakaty ważne
holezA żąA złr. 4 kr. 47, pł. złr. 4 kr. 43 ask. — Dukaty
aastr. żął. złr. 4 kr. 60, pł. złr. 4 kr. 44 sak. — Listy sa­
lta wze polskie z kapezami bież. ŻąA 99, pł. 98*/,. — Listy 
seat gaiie. z kapotami żąA 83*/,, płaeą 81*/,. — Obllgaoy* 
fadm. z kupon. ż. 79%, pł. 79%. — Nowa pożyczka naro­
dowa a r. 1864 ż. 81 */„, płacą 80*/,- 

K ura  Itrowa k i  z d. 10 pażdz.— Dukat holenderski ałi. 
4 kr. 44. — Dukat ees. złr. 4 kr. 47. — Półimperyał rosa 
złr. 8 kr. 18. — Babel ros. złr. 1 kr. 30. — Talar pruski 
ałr. 1 kr. 33. — Pelski kurant I pięciozłotówka złr. 1 kr 
11. — Galicyjskie listy nastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 80 kr. —. — Galicyjskie obligaeye indemn. bez kupon 
ałr. 78 kr. 34. — 6% Pożyczka narodowa bez kuponów ałr. 
81 kr. 30.

K ura W it dana k i  z 13 paździoru. Metaliki 79%.— Ne - 
wa pożyczka 63*/,.—Akeye Banka wieA 954. — Akeye ko­
lei żelasaój północ. 163%. — Agio ed słota 7%, ed srebra 
**/,. — Obllg. uwala, grunt. 77. — Pożyczka ostatnia na­
rodowa 80%. — Promessy galicyjskie —

K ura temrazawaki z 10 paździor. — Ba półimporyały 
d. rs. 6 kep. 36%; — Obligi skarbowe epróea kuponu, żąd. 
rs. 88 k. 39, wartość kupoan r. — k. 11%. Listy zastawne 
III okresu epróos kup. żąA rs. 14 kep. 72, wartość kapoaa 
kep. 18.

Miura wruatmaaaki a 13 paździor.—Banknoty austryao. 
*7% ś. — Baalu, pelsk. 91 */, ś. — Listy aast. polskie da­
wne 90*/. A; aowe 90% ś. — Listy zast, poznańskie 98% 
A, 4-proe. 89% ż. dtto 3%-proe. 80 A -  Kelej Krakowsk. 
Gśrao-Ssląska — ż.

Przegląd polityczny.
P tęa iz t ielagrafUzmm.

P a r y  i  13 października. Bank podniógf wczoraj 
eakonto z 5 %  na 6 7 ,% .  Monitor donoii, źe Cesarz 
otrzymał pismo zawiadamiające go o zawarciu związ­
ków małżeńskich J. C. W. Arcyks. Ferdynanda Ma­
ksymiliana z królewną belgijską Karoliną. Margrabia 
Moustier wraca dziś do Berlina, hr. Rayneval po­
se ł przy dworze rosyjskim do Petersburga.

A l e k s a n d r y a  7go października. Towarzystwo 
żeglugi noszące nazwisko su łtana Abdui-M edźida 
posła ło  cztery  parow ce na m orze Czerw one i ku 
zatoce perskiój dla poskrom ienia tam rozbójników  
morskich. K siąię Napoleon spodziewany jest tu za 
dni kilka. Budowa drogi żelaznćj do Suezu postę­
p i e  ciągle i szybko. Stan wody na Nilu ieat L  2 L  
roku niższy niż by ł w zeszłym  J W tym
. B “ k a ; Ke a z t  12 października w południe W tói

łoskiego Ur° CZySte otwarci0 ^ w a n u  w o-

gniach. Gdy wszystko to znikło, nowy odezwał się sy­
gnał z pięciu rac jedno-funtow ych i niebawem ujrzano 

8“ °P ' W *  deszczzłoty, gwiazdy kolorowe itd. Rył to widok nie do opi­
sania, który P o d sta w ił w czarujących kolorach pałac ła­
zienkow ski, park jego i owe tysiące tysięcy ludu, który 
w jeden głos zlał swoje okrzyki, gdy po skończeniu N. 

? “ Z r V , l a !  cesarski udając się do Belwe- 
er’1' , ,  ,  ̂ *  u tym publiczności w Łazienkach,

moźnaby dać cyfrę najmnićj sto tysięcy osób.
t> go u n ie  9ój rano N . Państwo opuścili War-

• °h Ces- Wysokościami: W . ks. Aleksym
6 ndrowiczem  i W . księżniczką Maryą Aleksandro- 

wną, oraz z  całym  orszakiem  swoim, udając się w dal" 
Podróż, w czasie którój m ają zwiedzić Nową Ale- 

toandryę.*
Przed kilku duiami szczególnego rodzsju defrauda­

c ję  zrobiono w W iedniu u czterech osób. Znaleziono 
u  nich w oknach tytoń w doniczkach chodowany, u a j  
z tych osób po dwie doniczki i skonfiskowano ta a
właścicieli pociągnięto do kary za k o n tra w e n cy ę  s 3 r  ową.

—  W  Wenecyi bardzo chwalebny panuje zwyczaj u- 
święcania wesel w znakomitych rodzinach  ̂wydawaniem 
dzieł odnoszących się do historyi tych rodzin lub do ta­
kich zdarzeń historycznych, w któryoh poprzednicy pana

° , dr° ’ri* ^ p n -
12go października, godz. 8ma wieczór. J. K. Mość 

^  ^n'a dziziejgzego używał kilka razy snu,
jakaolwiek krótkiego, lecz spokojnego. Pojawy bi­
cia krwi do głow y niepowtórzyły się od dziś rana.

13go paźdz., godz. 8 '/a rano. J- K. Mość większą  
część nocy przepędził w śnie spokojnym, nieprzery- 
wanym przez bicie krwi. W  skutku tego N. Pan
czuł się rano mniój znużonym-

Wiadomości autentyczna jakie odbiera Z eit o cho­
robie królewskiej, dozwalają mu zapew nić, że n ie-
tylko niebezpieczeństwo m inęło, lecz i e  król przy­
chodzi do zd row iayu p ęłm e ie  odzyska drogą nor­
malnego postępu. Urodziny królewskie przypadające 
15go odbędą bez hucznych zabaw i tańców i bez
illuminacyi gmachów publicznych. ° W

Do r r dyr n aodwe “ ?  r  "I- Z porWw śródziemno­
m o r s k ic h  a mianowicie z Cagliari i z Tryestu nowe
depesze ‘8‘eJ r.abc,z.n e : które uzupełniają telegrafo­
waną wczoraj treść świeźój poczty z Indyj. Treść 
znów tych depesz przesłana z Londynu telegrafem, 
zawiera prócz doniesień wczoraj zamieszczonych, 
wiadomość, ze jenerał Outram, maszerujący z kor­
pusem posiłkowym  z dolnego Bengalu ku teatrowi 
powstania, przyszedł już do górnego Bengalu i 
w szedł do Allahabad, leżącego o 30  mil jeogr. od

siłków °r e ’ gdzie Havelok otoc*ony oc*0kuje po_

C° się tyczy posiłków, które popłynęły z Europy 
na około Afryki do Indyj, dwa okręty najprzód do-  
słane, miały przybyć do wyspy Ceylon, a dwa dru­
gie doplyuąć do afrykańskiój wyspy św. Maurycego.

—  ■"•MhWSftfc.w,— -
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P n y j e c h a l i  o d  f  3 d«» t 4  p a ź d i i e r n i k «
' HOTEL POLLBRA; “R i« e r  Rę.nholł, 8ch»B*ep Ludwik,
Wach* Aloizy i  Tarnawa. WwrbWTK * Gr*on-
Hibij Wilhelm z Wiednia. Il.meBberj Wilhelm z PrHS. Ra- 
rae Józef i  Drezn*. K o b e rw e in  Jakób, Popłowskt Wiktor 
z Ostondy. K e lle rm a n a  Aatoni i  Rzeszowa. Hrabia Stadnicki
Stanisław ze L w o w a .

Wyjechali: Eloin Feliks do Belgu. Roth Ludwik do Ro- 
syi. K osieka A le k sa n d ra  do Polski. Pongrao Maurycy do Pe-

HOTEL PBBZDEŃSKI. Aatoni Rylski wł. dóbr z Galieyi. 
Stanisław Brandy* obyw. z Kalwaryi. Samuel Karfunkelsteiu 
kupiec * Wrocławia. Albina Duninowa ob. zGłębowy.

HOTEL ROSYJSKI. Józefa hr. Sołtykowa żona o k. pod­
p u łk o w n ik a ,  Franciszek hr. Moszozeński włab. dóbr z córką 
ze Zbyltowskiój Woli. Hr. Potolioki wł. dóbr z Bobrka. Fe­
l ik s  hr. Romer wł. dóbr z luwałdu. Tadeusz hr. Tyszkiewicz, 
Stanisław hr. Tyszkiewicz włab. dóbr z Wrocławia. Roman 
hr. Jabłonowski wł. dóbr z Warszawy. Paweł Fisoher ku- 
pieo z Wiednia.

Wyjechali: Józef hr. Lubieński wł. dóbr z familią do Ga­
lieyi.

HOTEL SASKI. Jadwiga Gumińska wł. dóbr z Zalosia. 
Ferdynand Koznbowski Job. z Dzikowa. Fryderyk Kleeberg 
* Wiednia. Winoeuty Piątkowski z familii} z Paryża. Józefa 
Woźniakowska wł. dóbr. Cezar Haller w ł. dóbr z Polski.

W yjechali: Helena Kałuska wł. dóbr do Zegartowio. Sta­
nisław Walewski w ł. dóbr do Polski. Henryk Niewiarowski 
ob. do Tarnowa. Kwirya i Apolinary Rogawsoy ob. do Ga­
lieyi.

Bo
raca. 

wieczorem. 
10 z ras a.

U  po południa

K O L E J  Ż E L A Z N A
•o d z lu u z la .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
» u i.-  \ 0 Codsiala 13tej nsin. IZ po południu.

Ho Hębloy • • j 0 jodzinio tte j zda. b wieczorem

Wieliczki I 0 I 0*®1®'® "*4ł “ !»• 30 *W islioskl. \ # yodwjwie Stój min. 30 w

On Windni* |
8dJ «i»- 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa-.
* Dębiny . • /  0 "Ha. *0 z rana.

J o gadzinie Zój min. 5* po południa
« ;Wieliczki . /  •  gadziule lOtć) min. 48 z raaa.

I b godsiaie 8tój min. 48 wioczoTom.
\ o godzinie li te j min. «S przed p o łu d n ie m
; o g o d z iw o  Mj mis. Ib wieoeoreai.

| o godalnie 34J min. atr po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa-.
( » gadzinie lltó j min. l i  przed południem,
i  o godzinie *ój pa północy.
1  Krakowa do Dembicy:
j e godzinie 3ĆJ min. *7 pa poładsiu

* W iednia. .

•  A raoławla 
I Warszawy

adehedsg

»r*yoh»**ą. o godWisis I ł t ł j  min. 95 w nosy.

Wiadomości handlowe i przemy sio  we.
ł r u b ó w  14 paździeraika. W poniedziałek nie wiele zwie-

g r a n ic ę ;ziono zboża z Królestwa Polskiego na pobliski} 
wszelako a powodu nastania już pory dżdżystćj, a stącd I u t r u -

rzepaku 44, belek dębowych 1,881, s o s n o w y c h  ‘ dio Caution kanu entweder im Baaren, in k. k. Staatsobliga-
I tionen nach dem bórsenmassieen Course mit Ausnahme deiI s I bT101’ ----------  i tionen n.ch ” dem borsenma.sigen Course mit Ausnahme der

Woda w Toruniu z 7 cali nad zero. ! Staatzanlehensloose von 1834 & 1839, welche nHr mit dem
Targi angielskie nie były ożywiono i dawne notowania bez , Nennwerthe angenommsn warden, oder m einem vom k. k. 

odmiany pozostały. Przy wysokiej stopie procentowój speku- i Fiskus anerkannten Hypothekar-Instrumentc orlegt werden, 
laova nie wchodzi winteresa zbożowe, handel wiec w obrjbaoh jwobei sish jedoeh der Ersteher verbiodlich raaohen muss, 
konsumoyi żciżnionój, mało przedstawiał ruchu. 5 aioht allein mit dieser Caution, sozdern nut seinem ganzen

W Irlandyi upadek sen mi}ki i pszenicy wyrsźny przybrał i bewegliohen und unbewegliohcn Vermogen rur die contracts- 
charakter i w jednym tygodniu doszedł do 4 firan. na kwar- |  massige Ausffihrung dieser Baulichkeiten zu flatten, 
terze. W  Marsylii jednak, głównym francuzkim porcie, ceny j Die einzureiohendez, wio bereits erwalint, mit dem Vadium 
poszły w górę. Mniemam w ogólnośoi, żo uohylanie się csn {zu versehenlen schriftliohcn Oiferte 
jest tylko chwilowe. I Art zu verfassen.

W  Belgii, Holandyi i Hamburgu nie widzimy żadnój w c c - |  15 k r- Stempel,
naoli odmiany. Wszędzie handel, był obojętnym bez udziału i O  f  f  6  T  t

sind in nachstehender

wyższój spckulaeyi. . . . . .
Podniesienie przez bank królewski stopy procentowej do 

6% %  od sta wpłynęło aa sparaliżowanie oohoty i tak nie- 
skwapliwej do kupna pszenicy. Kapitaliści mająo nader wyso­
ki dochód z prooentów, n ie 'szuka ją  żadnych przedsięwzięó; 
co zwykły na naszym placu cyrkulacyę pieniędzy utrudnia i 
<ak drzewne jak zbożowe tronzakeye hamuje—  Ceny pszeni­
cy się nie zmieniły, ale mało interesów zrobiono na giełdzie. 
Żyto w połowie tygodnia o 10 do IB guld. się zniżyło, leoz 
wczoraj i  dziś ceny zaczęły przybierać. Groch zawsze oszu­
kiwany. . .

Sprzodtino w oiągu tygodni* na giełdzie łasztów pszenicy 
373, żyta 190; jęczmienia 90, grochu 30, rzepaku 15.

Płacono za łaszt wagi holi. Guld. prus.
Pszenioy st. od 133 do l 28 0(* *75 do 510 

_  139 -  13 | -  520 -  565
— 133 — 135 ~  5®0 — 590

Żyta . . . - 1 3 3 —  - 9 7 3 - -  345
Jęczmień . — 108 318 — 336
Groch p. bię. — — 474 — 480
Rn. let. i zim. — ~  ~ --------  695 ‘

Spirytusu 130 kw art a 80 Tralesa 21 tal.
Śledzie S z k o c k i e  14‘/a tal. Grosbergen (Szotty) p« l 2 .*• 
Węgle bez odmiany.
Guauo 5 /a t*l« .
W  ciągu upłymonsgo miesiąca nasz port w ysła ł pszenicy 
szt 4,430, żyta 995. rzepaku 569. .
Kn«tawałc po 1 października na sniohrzach pszenicy,

korzeo warszawski 
gr. złp. gr.

35
39
43
30
23
35

30
2

18
30
25
30

38
43
44 
26 
25 
36 
53

i

Ich Endesgefertigter mache mich hiermit verbmdlich die 
Ausfuhrung des mit der Lizitations-Kundmachung vom 8ten 
Oktober 1857 ausgeschriebcncn Baues eines Waohthauses bei 
den nachst der Schanze Nr. 24 in Podgórze neu erbauten 
Stuckhutten, mit alien hiebci vorkommenden Herstellungen
nnd Beischatfnngen mit einem Nachlasse von • • o ®*6e.....
Percent von der veranschlagten Bekfistigungs -  Summc pr. 
1,299 fl. 2 kr. zu ubernehmen, und mich alien dicssfalligcn 
Bedingungen, welohe ioh gelesen und wohl vcrstanden habe, 
vollkommen zn fiigeu. .

Zur Sioherstellung meines Anbotes schliessc ich das Va­
dium von 65 fl. C. M. boi, und hafte uberdiess mit meinem 
ganzen beweglielien und unbeweglichen Vermogen^ fur die 
riohtiga Einhaltung der mit gegenwartigem Olfcrte emgegan- 
genen Verbindlichkeiten.

N. N................... den . . ten Oktober 1857.
N a m e :

Wohnort und Haus Nro.
Schliesslich werden die Untornshmungslustigen aufgefor- 

dert, das bezugliche Elaborat und die ubrigen Bedingnisse^ in 
der Eingangs gedachten Militar-Bauvcrwaltungskanzlci sin 
zusehen.

Krakau am 8ten Oktcber 1857.

łaszt
Zostawał* 

żyta 3,050.
W  drzewie szczególniej ua niższe dowozowe gatunki było 

trochę więcej pytania, ale po oonaoh bez straty do przyjęcia
nie podobnych.

K urt aamian: Londyn 197% 
burg 44 / , .  do 44’/,.  Paryż —.

Alexander Iflakotoskt et Lom f

Amsterdam 101 — Ham-

O t X p M l W l b
(1046) K u n d m a c h u n g  (* -3 )

Von Seite der k. k. Gsnie-Direktion wird hiemit sur offen-
tlichen Kenntniss gebracht, dass in Folgę hoher hierlandigen 
General-Commando-Verordnung vom 29 September d. J . Se­
ction III, Abtheiluag 2, Nr. 18,136 die Erbauung eines W acht- 
hauses bei den nachst der Schanze Nr. 34 i Podgórze neu 
erbauten StUokhfltten mit der bercits richtig gestellten Voran- 
schlngs-Summe von 1,399 fl. 3 kr. im schriftliohcn OflFert- 
wege an deu Mindestfsrdemden uuter Vorbehalt der hohcn 
Genehmigung wird uberlassen werdea.

- .  . . D ie  d ie s s fa llig e n  s c h r if t i ie h e n  O fie r te  s in d  b is  su m  * 3 ten
dnioaego  po n e p su ty o h  d ro g s c h  d o w o su , m e  o c iąg an o  s ię  z k u - J  — V . . ,  ; ?  d e r  k  k  ly ti l i ta r -B sn v e rw a U a n g s -K a n r.lc i so
psem  i w ię e ł j  b y ło  ż^ d an , n iż  m ie jsco w e  ta r g i  z a sp o k o ić  j e  , ” *; K „ „ , i » k » .» e r - 'p i . t i  N r ,  a a i ,  je d o c h  I s n g a te n s  h is  1 0

lOgły. P s z e n ic a  n a w e t,  k tó ra  d łn g i  o s a s  W d z o  b y ł .  p o m i-  , U hp V orm ittsgm  e in .u re io h e n
issa i słabo sic trzymała, poskoosyłn w eenie, a wszystkie 
I . . I  rndssis sboin bardso poss.kiwsne. Płsooso no granicy
pszenicę średni) po 39 do 30 złp., piękmejss) po 31, 31V 
dó 33 złp. Zyto po 16'i, do 17 słp. wyberrowe na 171/ ,  i 18 
złp Jęczmień tak ten eo się znajdował na targu jako też 
według próbek a odstawa od 1 do 2 tygodni, w ziarnie żro- 
dnim 1«V„ 17 do 171/, *łp., * w celniejszem 1* złp. Później­
sze niż atygodniowe dostawy, pierwszy gatunek 16, drugi 
17 złp. Grooh a odstabr) bezzwłoesn) 23 do 33 złp. a na 
póżniój od 18 do 20 złp Owies tak wprost z wozów, jako i 
aa próbki z pewnemi terminami dowozu na 9. 9 % do 10 złp. 
Podobnież jak targ pogranioiuy, szedł również i wczorajszy 
targ aa Klsparsu rażmój i łatwiój, a pszenica dotąd zonie- 
dbywana łatwy znajdował* odbyt. Płacono ją  tak na miejscu 
jak i do młyna parowego na Podgórze po 7 / , ,  7*/, do 8 złr. 
w ziaraie pięknem żredaiem, * w lepszem po 8% , 8 1/,, 8% 
złr.; żyto zwyczajnie 4 1/, do 4% złr. piękniejsze polskie po 
5 do 5 1/, złr. Jęczmień na 4 ‘/,, 4 '/„  4V„ a biały gruby na 
6, 5 7, do 5 '/, złr. Owies od ’*•/, i»  3 złp. zwykły gatunek, 
piękny gruby na 3 '/, do 3% złr.

C E N Y  Z B O Ż A
no Targowicy puHicunej w Krakowie w  iraech gatunkach  

________ praktykowane.____________________

Wyszczególnienie 
produktów

Sfet^pszeniey-  zimo 
„ jarej do siawn 

żyta • *
„ jęczmienia . 
n owsa • • •
_ grochu . . •
„ jufie*- • '
„ Bobu . . •
B tatarki . . .
B prosa . . .
„ rzepaku zim.
„ rzepaku letn. 

funt mięsa wołowego 
n n z drobnego 
b Pólędw. woł. 

Metz ziemniaków. 
Get. siana wagi wied.

b »ł°m7 «
Spirytusu garaieo 

z opłatą na 90 Tr, 
Okowity • na80 
SiBinówki | i r ** 
Masła W ł '* * * ? "

z piwa marcowego 
detts b dubeltów.
Kaszy jęcam. j mfiC

_ Częstochow, b 
” pszeunój . b 

„ -  perłowej • p 
b tatarczanój „
„ b przetar.„ 

Penoaku *
Mąki z pod krupek „

* Magistratu

I .  G a t u n k u III. GatunkuII. U a tn n k u

r j kr. zrj kr. er [ kr.

_  36
—130 ||—| -  . . . .  ,

Krakowa 13 pużdziermka 1857 r.
G d ań sk  10 października. C ały  upłynioay tydzień mieli­

śmy najpiękniejszą pogodę i eiepło w naszym Klimsoie na tę 
porę roku nieznane Zasiewy zimowe prześlicznie się przed­
stawiają. » zbiór ziemniaków tak pod względem gatunku jak 
I obfitości przechodzi oczekiwania rolników.

W  oiągu tygodnia przebyło Toruń łasztów pszenicy 76,
—   ---- i, ii niiirnn-ririnrns—is mn7s.i

Dio Assfflhrnng dieses Baues hat gleich naoh hcrabgelang 
ter Genehmigung zu erfolgen, und ist mit roller Thatigkeit 
in der Art zu fuhren, dsss dieser Bau noch bei gunstiger 
Jahreszeit zur Vollendung gelangt, mit dem letzten November 
1857 ubergeben wird.

Der Unteraehmer hst bei diesem Bau alle was immer fur 
Namen habende Herstellungen und Boieoh».fungen zu uber­
nehmen.

Der Bau ist geaau nach den Bestimmungen des genehmig- 
ten zum Beweise der Idcntitat vou dem Eratsher zu unter- 
fertigenden Planes uad Vorausmasses, naoh den hierin ent- 
haltenen Dimensioaen und ganz naoh den von der k. k. Qe- 
nie-Direktion ertheilt werdonden Weisungen solid, und in 
jeder Btsiehung nach den bestehenden Bauvorsohriften sns- 
zufuhren, und der Ersteher hat f i r  -ie Boliditśt seiner Ar- 
beiten unbediogt zu haften, wesshalb es ihm zur Pflioht ge- 
maeht wird, seino allfalligen Bweifel fiber die Soliditnt der 
Projekte sohriftlioh oder mfiedlich rorzubriogen Nnchtragliche 
in dieser Beziehung vorgehraehtc Entsehuldigongen. entbinden 
denselben nioht von der eingegangenen Haftin ,; fur die solide 
Arbeit.

Bei diesem Baue dfirfen sonaeh nur Ziegeln von der besten 
Qualitat verwendet werden, die erforderlichcn Holzgattungen 
mussen zur gehórigen Winterszeit grfallt, gesund und tro- 
oken, die Bretter ołine Aesto und Sprunge, und zu den hie 
raus zu fert.’genden Arbeiten vollkommen geeignet sein. Das- 
selbe gilt auch von alien fibrigen, boi diesem Bau zur Ver- 
wendung gelangenden Materialien und Profossioniston-Arbeiten.

Der Bau gesohieht unter der unmittnlbaren Leitnng der k. 
k. Gonie-Direktion, und unter der Ffihrnng des Entrepreneurs, 
welcher sachkundige, im Baufaohe bewahrte Poliers, und be- 
fahigte und befugte Professionisten aufzunehmen und auf sei­
ne Kosten zu verwenden hat, wesshalb es im nicht geBtattet 
ist, den Bau an einen Subcontrahenten zu fibergeben.

Śoilten mehrere Unternehmer in Compagnie diese Herstel­
lungen erstehen, so hafteu dicselben dem Hohen Militar-Aerar 
in Solidum, d. h. Eioer ffir Alle, und Alle ffir Einen ffir die 
vollkommen gute Ausffihrung des Baues, wobei jedooh die 
Bedingung festgesetzt wird, dass nur mit Einem von den Un- 
ternehmern die betneffenden Abrechnongen und sonstigen Ver- 
handlnngen gepflogen werden, ohne dass hiedurch ffir die 
Mitunternehmer die Haftung ffir die richtige Ausffihrung der 
unternommenen Arbeit erlisoht.

Wenn der Unternehmer kein wirklicher Baumeister ist, so 
ist er yerpfliohtet, die erstandenen Baulichkeiten duroh einen 
gesetzlich befugten und erprobten Baumeister, jedooh immer 
unter seiner Danirhaftung und auf seine Oefahr und Kosten 
in Ausffihrung brmgen zu lassen, und diesen Baumeister, 
weloher m dem OfFerte zu benennen ist, zu diesen Herstel­
lungen aufzustellen, der nebst dem Ersteher das Lizitations- 
Protokoll dann den Plan und das Vorausmass gemeinsohaft- 
lich zu fertigen hat. 8o Ite aber der aufgestellte Werkmeister 
und dessen Organe, Pohore <Sr den an ihn gestellten Anfor- 
derungen, in teohnischer Beziehung nicht entsprechen, so ist 
der Ersteher gehalten, auf Anforderung der Oenie-Direktion 
denselben gegen techmsch verwendbare ohne Einspraohe zu
verweohseln.

Insbesoudere wird darauf gehalten, dass, jeder Unterneh- 
mungslustige sich nebst der zu erlegenden Gantion, auoh mit 
einem im laufenden Jahro von der Ortsobrigkeił bestatigten 
Zeugnisso fiber seine Vermogens-Umstande, und moralischen 
Charakter auszuweisen hat, ausser dass er sohon auf alle 
Palle ais ein bewahrter Mann in Aerarial-Baunnternehmungen 
bekannt 1st. _

Jedermann, welcher diesen Ban untsrnehmen will, hat sei­
nem schriftiiehen Offerte ein Vadmm von 65 fl., sage: Seohs- 
zig ffinf Gulden in C. M. beizulegen, welcher Betrag im E r- 
stehungsfalle zur Caution von 130 fl. erhóht werden mnss. 
Ben Nichterstehern wird naoh der Verhandlnng das eingelegte 
Vadium sogleioh zurfiokgostellt, Sowohl das Vadium, ais auoh

f n s e r a t y *
H o w e  w y d a n i e

POEZYJ
VIHCKST160 POLA

nakładem auto- 
się w żadnój

w  cz te rech  tom ach
w Wiedniu u Zamorskiego 1857 r. w y,złe, 
ra, na rzecz tegoż przedawane, nie znajduj; o 
księgarni, jest do nabycia dla Galieyi i Krakowa w Admini- 
stracyi „Czasn“ za oenę 10 złr. z przesyłką pocztową na 
miejsce zażądania.— Zgłoszenia się wraz z kwotą pieniężną 

yź wymienioną uprasza się czynió listami frankowanemi 
tejże Administracyi. która za przesyłkę ręczy.
C735-17) A dm in istracya  Czasu.

W  Aptece pod Barankiem
W o j c i e c h a

w Krakowie.
Jako w głównym składzie wielu środków lekarskich pa­

ryskich. można dostań każdego czasu:
Bob B oyvean  L affec teu r wyrobu Doktora paryskie­

go Giraudeau de St. Gcrvais. Lekarstwo to od lat fiOciu 
w całej Europie słynne, przez królewski wydział lekarski 
rozbierane i potwierdzone, we francuskich, belgijskich i im 
ych zagranicznych .‘zpitalach zaprowadzone, jako najdziel­

niejszy środek w chorobach syfilistyoznych, skrofulicznych, 
skórnych i wielu innych, wraz z sposobem użycia wjęzykaoh 
francuzkim, niemieckim, rosyjskim i polskim.

Sirop  le n ltif  p e c to ra l e t P a s tille s  d a  F lou, Sy­
rop ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, ból piersi, 
długoletnią duszność, katar, cierpienia gardłowe w każdym 
razie z najpomyślniejszym skutkiem, mianowicie w kokluszu: 
ułatwia wyrzucanie flegmy, łagodzi drażnienie gardłowe, 
słowem w krótkim czasie leczy najmocniejszy kaszel.

Cafó ,d e  G lands - doux- H a y e t .  Kawa żołędziowa 
Hayeta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekarstwem jako 
posilający, wzmacnia żołądek, zalecany dla osób słabych, de­
likatnych, a szczególniej dla kobiet i dzieci.

P illu le s  de C arbona te  fe rreu x  in a lte rab le  de 
V a lle t przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny śro­
dek w błędnicy i innych chorobach.

D rag ees de la o ta te  de fe r de Gells e t Conte,
w błędnicy i innych chorobach.

P a s tille s  a io a ltn es  d ig es tiv es  au  b icarbonate  
de Soude n a tu ro l de V ichy , nę "^moonienie osłabio­
nych sił, jako sprawujące apetyt, _w żółtaczce, w błędnicy.

CafiFa d’O rlent. Środek Z wielkim skutkiem używany 
w chorobach piersiowych jako posilający.

C aohou de filologne. Środek leczący ruehniccio z ust, 
próchnienie zębów, a zostawia jirzyjcmny zapach w ustach.

P a te  P e c to ra le  des N afe d  A rabie. Pastylki przez
D o k to ra  Delangrenier p rz y rz ą d z o n e  i przez chem ików  p a r y z -  
kioh rozbierane, d o św iad czen iem  Clu *ekarzy stwierdzone,
są w swoim rodzaju jedynemi, których wytwornośó i skute- 
oznośó urzędownie stwierdzona w dychawioy, chrypce, du­
szności, kokluszu i innych przypadłościach piersiowych spra­
wiają zbawienne skutki.

N a fe  jes t to owoc, którego znaozenie w języku wschodnim 
jest le c z ą cy  p ie rs i, I * tego to owocu urządzają się 
powyższe Pastylki.

P a p ie r  F a y a r d  e t  B la y n .  j e8} t0 najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim ozasie zupełnie ni­
kną, tudzioż w oparzeniu i odmrożeniu części ciała, jako 
środek doświadczeniem stwierdzony.

B an  de fleore d ’O range, świeża w najlepszym ga­
tunku.

H ygien ique  in fa illib le  In jec tio n  de Bron, ze stó- 
sownymi przyrządami, w  °horobach syfHistyoznyoh w kilku 
dniach zupełnie wyleczą.

P a p ie r  ep isp as tiq u e  perfections- Do utrzymywania
rany po wezykatoryach.

E an  b alsam iqno  e t O dontalg ł<iae an Dr. J a c k ­
son. Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw bó­
lowi zębów i dziąseł, zapobiegają®e °“ Próchnienia zębów i 
przeciw szkorbutowi.

W ezykatory®  P aryzk le  Podrlo la  już na ceraoie

płóciennej rozsmarowano, które po 3 i 4 razy można PTtf  
kładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze i w bardt 
krótkim czasie naciągają pęcherze.

D r. B e h r’s  N o rd e n  E x tra c t .  Lekarstwo to wynal*c*“ 
Doktora Behra, jest jedynym prędko i pewnie leczącym śro­
dkiem wszelkie zosłabionia nerwów pochodzące choroby, 

lancholia. Hypoohondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żo ł)' 
aaewy, szum w uszach, ból zębów, bioie serca, cierpięw 
hemorrhoidalne i przeoiw wszelkim reumatyoznym bólom Jel 
doświadczonym i najpewniejszym środkiem, — ze stółowny® 
objaśnieniem.— Różno wyroby chirurgiczne jako to : B r* '
c h lr iu m  P o d p a s k i e la s ty c z n e  dla osób cierpiący®11 
rupture.— B a n d a ż e  e la s ty c z n e  dla osób nosząoych ape®' 
tury,— S u s p e n s o r la  e la s ty c z n e  różnćj wielkości.

Szprycki szklanne, proszki Seidliekie i wielu innych.
Wszelkie obstaluuki lekarskie z Paryża przyjmuj’ 
i w jak najkrótszym czasie dostarczyć takowe obo- 

więzuje się.

Ważne doniesienie 
o plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrt«i
wynalazku D r. B la a , dyrektora zakładu wód mineralny®  ̂
w Langenberg. Plaster ten pod nazwą:

(GICHT-PFLASTER)
znany jest i doświadczony w wielu głównych miastach, 
czy on zupełnie wszystkie reumatyczne i artrytyozne WA 
głowy, zębów, twarzy, oozów i karku, szum w uszach, kł*' 
cie w boku, dychawicę i obrzmionia, tudzież ból w piersią®11' 
krzyżach, plecach, biodrach, w stawach i cierpieniach gard!* 

C en a  1 p a c z k i 1 z łr .  3 0  k r ., z zapakowaniem do prf*' 
syłki 1 z łr. 4 0  k r.

Skład dla K ra k o w a  w aptece M o l ę d z iń s k ie g o  P®, 
Barankiem. (-gj j

prawdziwój

rosyjsko-chińskiej
C810) {karawanowej

z Składu mego
w y, funt. paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzony®  ̂
po cenie za */t funtowe paczki herbaty czarnój z kwiatem ", 
rub. sr. 1 kop. sr. 60— rs. 2 —rs. 2 kop. 40 — 3 —4—d'T, 
złr.m k. 3. złr. 3 k. 45—zr.4 k. 30—zr. 5 k. 30—7—l i - " 1 

4/, funtowe paczki herbaty żółtej na rub. sr. 5. 6.
złr. .nk. 10. I 2-

Nabyć można w handlach pod firmami:
Samborze u Fr. Karola u 

latowskie(f9, l 
Stanisławowie J. Mnhit^ 

et Com.
Sanoku u Jana Jaklitsd1, 
Tarnopolu C. Latinek. _ 
Turoe u A. Czymiańskl®*.” 
Wiedniu a F. F u rs t St® j 

Karntnerstrasse ®

w Białój u G. J. Buckiego.
„ Bochni u P. Niedzielskiego. 
„ Buozaozu u J. Czerkawskiego 
„ Dzikowio u N. Giryńskicgo. 
„ Jarosławiu u bra. Jaśkiewicz 
„ Kołomei u Th. Zachariasie- 

wioza Ar O”. 
„ „ Z a c h  K rz y s z to f  ow icza
„  I .w o w io  Bon. S ti lle r , 
w Nowym Sąozu u Koster- 

kiewicza wdowy, 
w Przemyślu Ed. Machulskiego 
-  Rzeszowie u F. Jaśkiewicza

Rozwadowio u K. Mare­
ckiego.

u Aug. Sohrim?^, 
ru r Stadt W tf0' 

Wadowicach u Jg. Bro*1®' 
Zaleszczykach u J . Bodff 

skiego *  Comp-

io»(prśr*Obi talurki wprost do składu mego głównego uezyni® , 
w ilości najmniej złr. 10 przy dołączeniu należyto® 1 
uskuteczniają się natychmiast franco, na koszt h*®  ̂

K a r o l  I l e r r m a n n  w Krakowi®'

Ogłoszenie.
Podpisani mają zaszczyt donieść, iż od nich ustanowi®0̂  

komisant

p. Ferdynand Markus w Krakowie
utrzymuje

Tektury kamiennej
ich wyrobu, o którój obwieszczenie król. rządu poczdamską 
go zamieszczone w 25 części Dziennika Rządowego z d® 
23go czerwca 1854 r. N. 139 tak opiewa:

„2  rozporządzenia król. ministerstwa handlu, przemysjy I 
robót publicznych została wysadzoną ze znawców koffl'*y i 
do robienia prób co do bezpieczeństwa ognia z tektury ,. | 
miennój w fabryce pp. Bussoher i Hoffmann w Neust*y 
Eberswalde wyrabianą, a do pokryoia dachów używaną. , f  
zasadzie opinii' przez znawców danej powyższe król. i®1!)' 
sterstwo upoważniło nas niniejszem do ogłoszenia, iż da®„ 
wspomiiioną tekturą kamienną pokryte równają się ze wzgty^ 
na niebezpieczeństwo ognia, dachówką pokrytym” dach*®1' 
do wiadomości publicznej podajemy.®

Pcczdam dnia 14 czerwca 1854.
Rząd królewski. W ydział spraw wewnętrznych.

Neustadt- Eberswalde w Maju 1857 r.
Busscher i Hoffmann-

dachu Tekturą kamienną
'■ *•, Dokry'v’.(.

T w o g a .  Sążeń kwadratowy
krytego kosztuje 3 złr. 8 kr.
zaś podejmuje się sam Ferdynand Markus z*®1̂  

(1020-4-6)szkały pod L. 231 wgm. II przy ulioy Orod*®1

Mne Polonaise possódant la langue franęaise gramm**^(i 
lement desire donner des leęons. — Les persono®® . 
souhaiteraient avoir de plus amples informations P®a 
s’adresser an bureau de 1 expedition du „Czas“ ^ ^ 3)

(1010-

Koń si
do sprzedania, wiadomość
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